
Czujna straż

morza
n ZtEN Marynarki Wojennej — swe
u doroczne święto witają marynarze

nowymi osiągnięciami w wyszkoleniu
bojowym i politycznym. Na zdjęciu:
Ft^gmcnt ćwiczeń na morzu. Oficer

Koryclńskl tna pierwszym planie) okreś

la położenie okrętu; w ąlęhl sygnalista
mat Sujak. CAF — fot. Uklejęwskl.

polskiego

Wydanie A' >
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KIŁAKOWSKIEIi*
Kraków Niedziela 28 — Poniedziałek 29 czerwca 1953 r.

Faszystoiuska prowokacja w Berlinie

TO TAKŻE ZAMACH NA GRANICĘ
NA ODRZE I NYSIE

p Ol SCY marynarze! Któż z

nas nie spogląda na nich z

uczuciem najżywszej sympatii,
miłości i dumy? To im powie­
rzyła Ojczyzna ochronę naszej
5011 kilometrowej granicy mor­
skiej naszych portów i stoczni,
naszego Bałtyku.

To oni — ramię nrzy ramie­
niu z żołnierzami Wojska Pol­
skiego. Wojsk Ochrony Pogra­
nicza, Korpusu Bezpieczeństwa
Wewnętrznego — strzegą czujme
naszego Wybrzeża, naszych o-

gromnych osiągnięć w dziedzinie
budowy Polski Socjalistycz­
nej. To oni — kontynuują naj­
lepsze tradycje bojowników o

sprawę Polski na morzu zwy­
cięzców spod Oliwy i Zatoki
Świeżej, nieugiętych obrońców
Helu, Westerplatte i Oksywia.
To oni idą śladem najdroższych
i najbl ższych nam tradycji bo-
haleTskich żołnierzy I Armii, kló

rzy przed 9 laty u boku walecz­
nych wojsk Armii Radzieckiej
zwyciężali w walkach o polski
Gdańsk i Kołobrzeg, o przywró­
cenie Polsce piastowskiego Po­
morza od Szcz cina do Elbląga
Oni — marynarze, podoficągowie
i oficerowie Polskiej Marynarki
Wojennej, czujni strażnicy pol­
skiego morza!

28 czerwca to dzień ich świę­
ta. Ob hodzą je pod znakiem

wspaniałych sukcesów, w służ­
bie i wyszkoleniu, pod znakiem

wytężonej walki o jeszcze lepszę
opanowanie wiedzy morskiej oraz

wspaniałego, nowoczesnego sprzę
tu bojowego, w jaki dzięk- bra­
terskiej pomocy Kraju Rad wy­
posażona jest nasza Marynarka

W dniu 28 czerwca składają
meldunek narodowi: czuwamy!.
Szkolimy się ofiarnie! wzmacnia

my naszą gotowość bojową by
żaden wróg nie śmiał podnieść
ręki na polski Bałtyk, na nasze

zdobycze, by rosła obronność
Polski na morzu, by zwyciężył
pokój!

Lecz marynarze nie świętują
sami Płyną ku nim w dniu ich
dorocznego święta najserdecz­
niejsze myśli i -życzenia polskich
mas pracujących, dla których
problem morza sial s ę według
określenia Bolesława Bieruta
„TROSKA ZY( ia codzienne­
go JEDNYM Z CZOtOWYCH
ZAGADNIEŃ NASZEGO BY UJ
NARODOWEGO".

Sie im pozdrowien!a bohater­
ska załoga najlepszego statku

Przedterminowy m

wykonaniem zadań
za I półrocza
stoczniowcy

witają swoje świętoW ZWIĄZKU ze zbliżającym się
„Dn em Stoczn owca'’ adśwę-

:rtv wygląd przebialy wszelkie za

kłady przemysłu ok'ęlrweg<. na Wy
brzeżu — Shx’zn a ti lańska. St^cz
nia Poln K-na. Sloczn a ni K itinny
Pi vsk-ej w Gdyni oraz wszystk'e
stocznie rybackie.

Szczegółu e św ąteczny nastrój pa
nuje na teren e Stoczni Gdański ej
gdzie odbęd-ą sę centralne ur-rczy
stości z okazj' ..Dn a Si-* zmowca"

(Dalszy ciąg na sir. 3)

Polskich Linii Oceanicznych
„Czech", ślą im życzenia dal­
szych sukcesów przodujący
członkowie tej załogi, wychowań
kowie i rezerwiści Marynarki
Wojennej — Wardyński, Stoją.
Lasota, Grochowski i inni.

Wraz i marynarzami obchodzą
Dzień Marynarki Wojennej —

ich rodziny i najbliżsi, społeczeń
stwo polskie na terenie całego
kraju — od Bugu do Odry, ud
Talr po Bałtyk.

Polskie masy pracujące są
pewne, że nasza Marynarka Wo­
jenna związana nierozerwalną
węzią z potężną Marynarką
Związku Radzieckiego, otoczona
troskliwą opieką Rządu i Partit,
zawsze i niezłomnie stać będzie
na slraży polskiego Wybrzeża.

Kilkadziesiąt

krakowskich
zakładów pracy
iuą konało

przedterminowo

plan półroczny
TESZCŻE tylko dwa dni — poń’e-
J działek i wtorek — pozostają do
wykonania terminowego planu pół
rocznego tym załogom zakładów pro­
dukcyjnych w Krakowie, które do­
tychczas nie zameldowały,o przedter
minowej realizacji zadań.

Wiele zakładów produkcyjnych W
Krakowie — ma już za so.L*j półrocze.
Wśród placówek, które mogą poszczy­
cić się przedterminowym wy-konan.em
planów produkcyjnych — znajdują się:

Centrala Spółdzielni Inwalidów
Krakowsk.e Zakłady Ceramiki Bu­

dowlanej
Związek Branżowy Spółdzielni U-

slugowych
Krakowska Drukarnia Prasowa

ZaklaBy Budowy Maszyn i Apara­
tury

Zakłady Gumowe „Semperit"
Krakowska Fabryka Drutu i Gwoź­

dzi
Krakowskie Zakłady Farmaceu­

tyczne
Centralny Zarząd Przemysłu Mię­

snego
Poiudmowe Zakłady Obuwia „Cheł

mek"
Krakowskie Zakłady Części Za­

miennych.
Zjednoczenie Robót Wiertniczych

i Fundamentalnych — Kierownictwo

Zarządu Budowlanego nr 4
Inwalidzka Spóldz.elnia Chemiczna

„Pokój"
Drukarnia Narodowa w Krakowie

Wojewódzka Ekspozytura „Dorna
Książki"

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodocią­
gów i Kanalizacji

Krakowska Spółdzielń a Cukierni­
cza

Przedsiębiorstwo Geologiczne Su­
rowców Skalnych

Krakowskie Zjednoczenie Eksploa­
tacji Kruszywa

M.ejskie Przedsiębiorstwo Komuno

kacyjne w Kraków e

Krakowskie Zakłady Sodowe

Rejonowe Biuro Handlu Spizętem
Motoryzacyjnym

Betoniarnia Miejska
Fabryka Sujiertomasyny
Wytwórnia Gryzerów
Huta . Postę-p-**

Fabryka Pudełek w Kraków.e
Główna Stoczn a

Cegielnia Bonarka"
Spółdzielń a Karton"

W ciągu najbliższych 48 godzn ,

szcze wiele krakowskich fabryk i *n;
sztatów spółdzielczych nadeśle me'
dimki o realizacji p'anu pńlwczmgo

A więc, uwaga! Jeszcze tylko 48 g"
dżin, w których pozostałe załogi — ni<

wymienione w naszej liście — mog
nadesłać zaszczytny meldunek.

Masy pracujące Krakowa

potępiają i piętnują knowania
imperialistycznych najmitów
POLSKIE masy pracujące na wiecach protestacyjnych z oburzeniem

potępiają berlińską prowokację reakcyjnej kliki podżegaczy wojennych,
która stara się storpedować pokojowe dążenia narodów i nie dopuścić do

odprężenia międzynarodowego.
Na wieść o zwołaniu zebrania pro­

testacyjnego wszyscy robotnicy kra­
kowskich Zakładów Wytwórczych Ma­
teriałów Elektrotechnicznych pośpie­
szyli na wiec.

Po krótkim przemówienm posła Ta
Jeusza Mrugacza, naświetlającym wy­
padki berlińskie, jednomyślnie uchwa­
lono rezolucję, wzywającą do zwięk
szena wysiłków produkcyjnych celem
umocnienia pokoju i pokrzyżńwatra
zbrodniczych machinacji imperiali­
stów. W rezolucji czytamy tu. in.:

„Wydarzenia berlińskie świadczą, że
zaciekli wrogowie pokoju, handlarze
śmierci spod znaku dolara i icli naj-
nrci w krajać!) zachodnich, nie cofają
się przed żadną zbrodnią, by podważać
dzieło zacieśnienia współpracy między
narodami. Klęska podżegaczy wojen­
nych świadczy, że w walce o pokój ro­
sną t krzepną siły narodów, które s-j
zdolne pokrzyżować ludobójcze knowa
nia imper!alistów.

Polska klasa robotnicza, masy pra
cujące Polski z uwagą śledzą bieg wy­
padków w Niemczech, głęboką sym­
patią i pełnym poparciem darząc po­
czynania Rządu NRD i wysiłki narodu

rremieckiego, zmierzające do utwo­
rzenia jednolitych, demokratycznych
Niemiec.

Na knowania imperialistów, na

machinacje naśladowców Hitlera
w Niemczech Zachodnich odpo
wiadamy jeszcze silniejszym zwar

ciem naszych szeregów we Fron­
cie Narodowym.
Postanawiamy — dla umocnienia
sil gospodarczych i obronnych na­
szej ukochanej Ojczyzny, ważne­
go ogniwa obozu pokoju — wzmóc
wysiłki rjad realizacją Planu 6-

letniego, podstawy naszej niepo­
dległości i potęgi, dać krajowi
więcej wyrobów lepszej jakości.
Postanawiamy zaostrzyć czujność
bezlitośnie walczyć z wszelkimi

wrogami, dywersantami i sabota-
żystami, szpiegami i szkodnikam'.

którzy chcieliby przeszkodzić nam

w naszym marszu ku socjalizmo­
wi".

IĄ/ SŁOWACH pełnych oburzenia
•' potępili również niecne knowa

nia imperialistów robotnicy Zakładów

Podzespołów Tol.ekomunikacymych w

Krakowie — uchwalając rezolucję, ja­
ko wyraz protestu wobec faszystow­
skiej prowokaej'.

Na wiecu zabierały głos pracownice:
Domaniuk i Szotowa, które wezwały
załogę do walki z sabotażem i dywer­
sją, próbującą zahamować naszą twór
czą pokojową pracę. Potępiły one

również ostro, podżegaczy wojennych
j naśladowców Hitlera. którzy nie co­
fają się przed żadną zbrodnią.

*

SETKI robotników — mężczyzn I
kobiet — zatrudnionych w Zalda

dach Budowy Maszyn
'

Aparatury w

Krakowie — wzięło udział w w:elkiin
wiecu protestacyjnym na dziedz licu

'lirycznym.

6
stron

Na kilka minut przed godz. 13 se­
kretarz zakładowego Komitetu Frontu
Narodowego — Forma, krótko zagada
wiec, a następnie przedstawiciel Ko
mitetu Woj. PZPR wygłosi) referal

na temat ostatnich prowokacj" ńnoe
balistycznych w Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej.

Załoga gorąco protestowała prze­
ciwko prowojennym prowokacjom
imperialistów anglo-amerykańskich
i zachodnio-niemieckich faszystów w

demokratycznym rejonie Berlina.

Imponujące
nowoczesnością

40 jakością
40 rozmiarami

01 terminowością

dostawy z ZSRR
dla Nowej Huty
w/macają się

z każdym dniem
N ASILENIE dostaw maszyn, urzą­

dzeń i aparatury dla Nowej Hu­
ty ze Związku Radzieckiego wzmaga
się z każdym dniem.

Na teren Kombinatu nadchodzą bez
przerwy urządzenia — po kilka, kil­
kanaście wagonów dziennie — prze­
znaczone dla wielkich pieców, kok
sowni i siłowni. Dla siłowni zaczęły
nadchodzić części turbogeneratorów
Kończą się już dostawy części zgnia
tacza.

O wielkości zgniatacza świadczy
fakt, że gdyby wagonów użytych do

przewiezienia części skiadowych te­
go agregatu sformować pociąg, to

mlatby on 10 km długości. Niektóre
części zgniatacza nie zmieszczą się
jednak na żaden nawet największy
wagon. Będą one przetransportowane
specjalnymi środkami lokomocji.

Wśród dostarczonych urządzeń są
m. inn. suwnice zdolne unieść dwa
wielkie parowozy napełnione wodą i

węglem.
"

Dostarczane zazwyczaj przedtermi­
nowo przez Związek Radziecki urzą­
dzenia dla Nowej Huty imponują mc-

tylko rozmiarami. Imponują one prze
de wszystkim nowoczesnością.

Mechanizacja, automatyzacja, do­
prowadzona do granic obecrfych mo­
żliwości techniki, troska o człowieka,
wyrażająca sę np. w skomplikow r

nycli i.irządzemach klimąt.vr;icv'nvch :

Wentylacyjnych — oto znamiona wy-
posażćn a r.rizedśiegri d:ą Kmib.u
iu Najwyższy, poziom techniczny f ja
kość, nienaganna terminowość, nawet

specjaln e staranny sposób pakowani?.,
wykluczający uszkodzenie poilcza®
'raiisportu. wyładunku lub przeładun
ku, — oto cechy dostaw radziećkWi
które winny być przykładem dla wszy. -

tkich naszych zakładów produkujących
dla Nowej Huty.

Dc-tawy te są dla całego narodu

polskiego widomym znakiem wielk ej
pomocy, jaką niesie nam Kraj Rad w

budownictwie socjalizmu w Polsce.

W1YM samym czasie w zajezdni
tramwajowej Miejsk ego Przed­

siębiorstwa Komunikacyjnego — przy
ul. św. Wawrzyńca zebrali się Kon­
duktorzy tramwajowi, motorniczowie i

szoferzy autobusów MPK oraz ro-

botrjtcy brygad konserwatorskich i bu­
dowlanych, które w ostatnim okres e

pracowały przy inwestycjach komuni­
kacji miejskiej w Krakowie.

Krakowscy tramwajarze na wiecu

protestacyjnym przeciwko wystąpie­
niom podżegaczy wojennych, gorąco
manifestowali swoją wolę utrzymania
pokoju i swą serdeczną łączność z ro­
botnikami Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. (bc)

Dni

Krakowa
z* bm. o godzinie 19 m

A- ''-mu Żołnierza wystawiona zo-

--•anio nn->ea Pucciniego pt. „Madame
Butterfly". Również o godzinie 19

w !-atrze Kolejarza tamtejszy zespół
wystawi operę komuzną pt. „Ba'k
gospodarski" — a w teatrze Poezji
o godzinie 19 można będzie zobaczyć
nowe przedstawienie „Henryk Heine
i Robert Schumann — piewcy miłoś­
ci i wolności".

O godzinie 19,15 w leatrze Satyry­
ków odbędzie się wesoie widowisko
.Zadry i kadry". O godz. 20.30 w

Barbakanie wystąpi zespół Teatru Po­
ezji z montażem poetyckim „Koper­
nik".

Na zakończenie imprez na placu
Hanki Sawickiej wyświetlony zosta­
nie film. Początek o godzinie 20,30.

JUTRO WYSTĄPI DYMSZA

I UTRO w Collegium NowodwoF-
’

skiego (a w razie niepogody w

sali Filharmonii) wystąpi Adolf Dym
sza w swoim repertuarze wraz ze

Znajomymi z Anteny' — Wandą
Frogni, Władysławem Kotarbą, Ka­
zimierzem Turewiczem i Adamem

' Wiernikiem. Konferansjerkę prowadzić
będzie znany satyryk krakowski Bog­
dan Brzeziński. Dymsza wystąpi dwu
Krotnie o godz. 19 oraz o godz. 21.

Zespół
Pieśni i Tańca
Koreańskiej
Armii Ludomej
przybył do Krakowa

RZED dworcem Głównym w Kra-
• kowie zebrali się przedstawiciele
Partii, władz, społeczeństwa, mło-dz.e-
ży ZMP i aktorzy teatrów krakow­
skich, aby powitać bohaterskich Żoł­
nierzy artystów koreańskich w tnurach
Krakowa.

W imieniu społeczeństwa krakow­
skiego — przemówił przedstawiciel
Wydz. Kultury Woj. Rau^ Narodowej
Grioiński, który podkreśFł ni. in„ że
wprawdzie Korea jest oddalona od na­
szego kraju o wiele tysięcy kilome­
trów, lecz jednocześnie bliska jest ser­
com wszystkich Polaków,

Następnie zabrai głos kier, grupy
artystycznej Koreańskiej Armii Lu­
dowej gen. Kiin-Gan, który podzię­
kował za serdeczne przyjęcie, a swo­
je krótkie przemówienie z.->l'r.ńr»vj
okrzykiem na cześć Bolesława
Bieruta.

W godzinach połudrrr>wvch z-« ■4

wystąpił w Kombinacie Nowej Hu4«



wiedzy
BEZ niej życie byłoby nad wy­

raz. twarde, ślepe, bezsilne
— byłoby nie do pomyślenia cięż
kie i szare. Dzięki niej staje się
lżejsze, jaśnejsze, prostsze. Po­
trzebna jest człowiekowi jak po­
wietrze, woda i słońce — po­
trzebna na każdym kroku i w

każdej chwili życia, aby umiał
nim kierować mądrze i radośnie,
aby coraz pełniej z niego ko­
rzystał, aby mógł coraz harmo-

nijnilej się rozwijać, aby się sta­
wał lepszy i wszechstronny. To
wiedza.

cale życie
co trwale

Im jest
powszech-

Ta-wiedza, która wyrosła z

najgłębszych trosk i potrzeb czło

wieka, z jego codziennej walki

i pracy, ta wiedza, która co

dzień, co godzina daje mu nieu­
stannie nowy oręż do lepszego
poznawania świata i praw rzą­
dzących życiem oraz do wyko­
rzystywania tych praw zgodnie
z najgłębszym interesem społe­
czeństwa. Ta wiedza, której ludz

ka, rnaterialistyczna treść czyni
ją tak bliską, tak bardzo niez­
będną człowiekowi.

Trzeba ją zdobywać z trudem

tak jak wszystko, co przynosi
pożytek na długo, na

Tak jak wszystko —

jest i niezniszczalne.

ona wyższa, głębsza i

niejsza — tym szybciej się ro/.-

wija, tym większy przynosi po­
żytek.
J KORO więc powszechność wie

dzy jest jednym z niezbęd­
nych warunków jej bujnego roz­
woju, z tym większą uwagą bę­
dziemy śledzić obrady Pierwsze­
go Krajowego Zjazdu Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej, które

rozpoczęły się od rana dnia dzi­
siejszego w Warszawie. Obrady
tego prawdziwego „sejmu' krze-
w cieli i popularyzatorów wie­
dzy, w których uczestniczą
przedstawiciele wszystkich gałę­
zi nauki i sztuki z całego kraju,
mają za zadanie omówienie do­
tychczasowej 3-letniej działalno­
ści TWP oraz przedyskutowali e

i wytyczenie nowych, doskonal­
szych fornt działania, które po­

mogą jeszcze skuteczniej szerzyć
wśród najszerszych mas światło

prawdy i nauki, kształtować no­
we. świadome, wolne oblicze so­
cjalistycznego obywatela Ojczy­
zny.

15 milionów słuchaczy, 187 ty
sęcy odczytów (w tym około

60 proc, na wsi), prawie 3 i pól
tysiąca prelegentów docierają­
cych do najbardziej odległych
zakątków kraju, 128 tysięcy to­
mików „Małej Biblioteczki TWP"

rozprowadzonych w jednym tyl­
ko pierwszym kwartale 1953 r

— a w sumie ogromna, szeroka
trudna praca i walka z zacofa­
li elit, nieufnością,
wśród tych, których
trzymał uporczywie
wiedzy i prawdy —

piękny szmat drogi
ciągu 3 lat aktyw społeczny sku

piony wokół Towarzystwa Wie­
dzy Powszechnej.

Sukcesy w pięknej !

pracy z pewność ą nie

działaczy TWP. Wiedzą
przed nimi otwiera się
jeszcze .szeroki i wciąż

ciemnotą
kapitalizm
z dala >d
oto jaki

przebył w

wielk:ej
upoją

oni, if
wciąż

jeszcze
niedostatecznie atakowany wro­
gi front kołtuństwa i zacofania
Wiele jeszcze mają oni twierdz,
ciemnoty do zdobycia, na ich

wyjaśnienia, odczyty, pisma, bro

szitry czekają miliony obywateli
miast i wsi. I to właśnie ocze­
kiwanie bedz.ie działaczom TWP

zachętą i bodźcem do dalszej pra
cy dla dobra nauki, oświaty
kultury — dla dobra człowieka
dla pokoju i socjalizmu.

4. &miwv

X W~ Ambasadzie Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej w Paryżu odbyła się
uroczystość wręczenia świadectw matu­
ralnych 24 absolwentom Liceum Polskie
go w Paryżu. Znaczna większość matu­
rzystów — to synów.e górników poi
skich we Francji.

X Dnia 25 czerwca wybuchł w całe;
Francji strajk powszechny robotników
gazowni oraz robotników, obsługo |ą-
cych sieć elektryczną. Strajkujący doma
gają się poprawy warunków bytu.

X Agencja Reutera donosi z Tokio, że
ria wyspie Kiusitt (południowa Japo-
rt a) wskutek ulewnych deszczów wyla­
ły rzeki i nastąpiła katastrofalna po­
wódź. Dotychczas zanotowano 15 wypad
ków utonięć a. 19 osób zaginęło.

X Prasa holenderska donos;, że w wiel
kićj fabryce materiałów wybuchowych
w Otdekerk nastąpiła eksplozja wsku­
tek której część gmachów fabrycznych
lostala zniszczona. Są ofiary w ludziach

X W nocy na 24 bm, bojówksrze fa­
szystowscy podpalili lokal jednej z sek­
cji Francuskiej Partii Komuhistycznej.
w Le Havre Ten nowy wyczyn faszystów
ifci wywołał oburzenie ludności miasta.

FIASKO BERLIŃSKIEJ PROWOKACJI
NIEMIECKA Republika Demokra­

tyczna to najbardziej wysunięte
na zachód pańslwo obozu pokoju i de

mokracji. Niemiecka Republika Demo

kratyczna to baza walki całego naro­
du niemieckiego o utworzenie zjedna
cz.ónego, pokojowego, demokratycz­
nego .suwerennego państwa niemiec­
kiego. To baza walk' o pokojowe roz­
strzygnięcie podstawowego problemu
międzynarodowego, problemu o decy­
dującym znaczeniu dla sprawy poko­
ju.

Rząd Niemieckiej Repub'iki Demo­
kratycznej w swym dążeniu do odprę­
żenia międzynarodowego, do podnie­
sienia na jeszcze wyższy poziom wal
ki o zjednoczenie Niemiec podjął sze­
reg doniosłych kroków, mających na

celu zbliżenie pomiędzy wschodnią a

zachodnią częścią Niemiec. Szerokie

masy ludności zarówno NRD jak Nie­
miec zachodnich z zadowoleniem i
uznaniem przyjęły zalecenia Biura

Politycznego KC SED i uchwały Ra­
dy Ministrów NRD, widząc w tym
głęboką troskę o to, co jest najbliż­
sze każdemu patriocie niemieckie­
mu — o zjednoczenie kraju, głębo­
ką troskę o losy Niemiec, o pokojowe
uregulowanie tego najbardziej na­
brzmiałego, najbardziej palącego pro
blemu międzynarodowego.
7 GOLA inaczej na posunięcie rządu

Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej zareagowali wrogowie zjedno­
czenia Niemiec, zareagował Adenauer,
jego kompani ■'jego amerykańscy pro
tekto-rzy. W Bonn na wieść o uchwa-

Wystawa Kopernikowska w Krakowie

podkreśla

naszego wielkiego uczonego
W JEDENASTU odnowionych salach Collegium Maius otwarta zosta­

ła ostatnio wielka wystawa Kopernikowska, poświęcona 410 roczni­
cy smiercil genialnego polskiego astronoma.

Myślą przewodnią wystawy jest cytat z „Dialektyki przyrody" Engelsa
— podkreślający rewolucyjne znaczenie odkrycia Kopernika, który unie­
zależnił nauki przyrodnicze od teologii.

W Krakonie

obradują filolodzy
z całej Polski
TA ZIŚ zakończą się w Krakowie
U trzydniowe.obrady Polskiego To­
warzystwa Filologicznego.

W tegorocznym zjeżdzie filologów,
który jest z kolei 52-gim w historii To­
warzystwa, a drugim powojennym w

Krakowie, bierze udział około 100 de

legatów — najwybitniejszych przed
'staw/cieli polskiej filologii klasycznej
zarówno na polu badań -naukowych
antyku, jak i w zakresie działalności

dydaktycznej i pedagogicznej.
Tematem obrad jest przede wszyst­

kim analiza epoki cyceronskie-j schył­
kowego okresu republiki rzymskiej
Poza tym nakreślone będą wytyczne
do dalszych badań z różnych okresów

historycznych antyku.

I

Notatnik
krakowski

SPOTKANIE Z CZYTELNIKAMI

y ESPOLY redakcyjne czasopism:
'

Gospodarka planowa, Inwestycje
i Budownictwo, Gospodarka materia­
łowa i Zycie gospodarcze zorganizo­
wały spotkanie z, Czytelnikami prasy

gospodarczej.
Celem spotkania jest popularyza­

cja czytelnictwa prasy gospodarczej
oraz omówienie tematyki wymienio­
nych wyżej czasopism z punktu wi­
dzenia potrzeb czytelników.

Zebranie odbędzie się w Krako­
wie w dniu 29 bm. o godz. 17,30 w

lokalu Centralnego Zarządu Przemy­
ślu Naftowego — ul. Lubicz 25.

W zebraniu tym winni wziąć jak
najliczniejszy udział aktywiści go­
spodarczy, pracownicy nauki, przemys

iu, handlu i spółdzielczości.

,.Staś Spóźniał-
lenni" i „Karmnik

w „Wolności" wy-
filrn — „Opowieść
“

— „Samotny ża-
— „Cienie na

„Torpedowiec
— „Załoga"
— „15-letni

PORANKI W KINACH

NAJMŁODSI miłośnicy kina dziś, tj.
28 bm. o godz. 10,15, 11,30 i 12,45

zobaczą na, porankach w „Wandzie",
program złożony z krótkometrażówek

polskiej produkcji:
si--i“, „O Heniu —

jankowy".

Ogodz.10i12
świetlony zostanie

leśna", w „Uciesze'

giel", w „Warszawie" -

torach", w „Apollo" —

nieugięty", w „Sztuce"
i w „Młodej Gwardii"

kapitan".

łach partii i rządu NRD, o tym, że pow
stały warunki, w których coraz trud­
niej będzie przeciwstawiać się zje-drm

leżeniu Niemiec, powstała panika i ni

czym nieukrywane zaniepokojeni.
Klika wrogów zjednoczenia Niemiec,
klika wrogów pokoju postanowiła dżin
lać, postanowiła odpowiedzieć na po­
sunięcia rządu NRD owym od dawna

planowanym „Dniem X" — prowoka
cją zakrojoną na szeroką skalę, prowi
kacją o nrędzyna rodowym znaczeniu.
Postanowiła nie dopuścić do posurnę
cia naprzód sprawy pokojowego i

demokratycznego zjednoczenia Nie
mieć.

Bandy faszystowskich awanturni­
ków i bojówkarzy, sowicie opłacanych
dolarami i od dawna pozostających w

dyspozycji amerykańskiego aparatu
szpiegostwa i dywersji wdarły się de.

demokratycznego sektor,a Berlina.

Pod bezpośrednim kierownictwem

amerykańskich oficerów faszystowscy
dywe-rsanci dopuścili się szeregu
tów gwałtu i grabieży i usiłowali po­
ciągnąć za sobą społeczeństwo.

Bandy dywarsantów poniosły, sro­
motną klęskę. Zwróciła się przeciwko
nim ogromna większość ludności, któ
ra udzieliła poparcia władzom NRD.

policji ludowej w walce z terrorysta
mi. Masy ludowe Niemieckiej RepubF
ki Demokratycznej udzieliły godnej
odprawy płatnym najmitom wrogow
narodu niemieckiego. Adenauerowscy
bojówkarze mieli okazję na własnej

ak-

PIERWSZYCH salach wystawy
zgromadzono bogate materiały

z epoki średniowiecza. Wśród cie­
kawszych z nich, znajduje się model
układu geometrycznego Ptolemeusza

wyobrażający ówczesny sposób poj­
mowania budowy wszechświata. Da­
lej ustawiono przyrządy do tortitrowa
nia wszystkich .tych, którzy wówczas
n:e zgadzali się z przestarżalym i

fałszywym systemem rozumowania
W owym czasie zginęli na torturach
za wygłaszania myśli poslępowych
tacy wybitni ludzie jak: Jan Hus w

Czechach, M:chał Sarwet — słynny
lekarz, Giordano Bruno we Wloszeclt
i wiele innych.

Dlatego też śmiała myśl rzucona

w owym czasie przez Mikołaja Ko­
pernika a wyrażająca się w pierw­
szym jego dziele „Ó obrotach ciał nie
b:esk’ch‘‘ — nabiera szczególnego
znaczenia.

Ciekawie wygląda stoisko obrazują
ce prace ówczesnych alchemików
oraz stoisko z horoskopami, przy po­
mocy których niegdyś przepowiadane
przyszłość. Znajduje się tu m. in.

horoskop króla Zygmunta Augusta.
TA ALSZE sale poświęcone są już

epoce odrodzenia, której dziec­
kiem był Mikołaj Kopernik — epoce
w której dokonano rewolucyjnych
przemian w różnych -dziedzinach ży­
cia i nauki. Wśród ciekawych ekspo
natów widzimy zbiory

' przedstawiają­
ce rozwój nauki w epoce renesansu

W starej auli niwersyteckiej w t. zw.

sali Kopernika zgromadzono wiele

pamiątek osobistych po Koperniku
oraz -dokumentów. Salę tę zdobi pięk­
ny pomnik — dzieło Nitschowej,
przedstawiający naszego wielkiego a-

stronoma na Ile układu słonecznego
Na wystawie oglądać można także

„złoty globus" Jagielloński z 15IC
roku, na którym po raz pierwszy o-

znaczono odkryte nowe kontynenty.
W t. zw. izbie wspólnej umiesz­

czono bogaty zbiór starych przy­
rządów astronomicznych Marcina

Bylicy z Olkusza, którymi posługi­
wał się Kopernik w czasie studiów

na Uniwersytecie w Krakowie. W

przedostatniej sali wystawiono w

gablotach autentyczne rękopisy sła­
wnego astronoma, które w 1945 ro­
ku uratowane zostały przez żołnie­
rzy ArmiJ Radzieckiej z płonącego
Fromborka i zwrócono rządowi poi
skiemu.

OSTATNIA sala poświęcona jest
współczes.nej astronornii.

Wystawa Kopernikowska zorgani­
zowana została przez Ministerstwo

Kultury i Sztuki i przygotowana
przez zespół pracowników nauko­
wych: dr T. Przypkowskiego, mgr. .1
Ballensiedta, .1 . Boguckiego, dr .1.

Pagaczewskiego przy współudziale
naukowym prof. prof. S . Herbsta, K

Lepszego; J. Leśniaka. B. Leśniodor-

skiego i W. Zonria. Oprawa graficz­
na wykonana została przez krakow­
skich artystów plastyków: Skarżyń­
skiego, ATktilskiego, Sterna. Brzozow
skiego, Jare-rnianki oraz Sowińskiego,
wg. projektu architekta Ba-llenstedta

tysiącach
faszystow-

skórze przekonać się o sile, jaką re­
prezentuje lud, gdy czuje się zagrożo
ny, o sile niemieckiej demokracji. Ade
nauer i jego protektorzy ponieśli klę­
skę na całej linii. Zdławiony został ia-

szystowski pucz, pokrzyżowane zosta

ly plany uniemożliwienia realizowania
w NRD nowego kursu polityki partii :

rządu — kursu na przyśpieszenie poko
jowego zjednoczenia Niemiec. Klęska
Adenauera jest klęską sil zaintereso­
wanych w rozpętaniu wojny, klęską
tych samych sil, które pokierowały na

drugim krańcu świata lisynmano-wską
prowokacją w Korei.

ZDŁAWIENIE faszystowskiego pu­
czu ukazało światu silę, jaką re­

prezentuje Niemiecka Republika Demo

kratyczna, silę ustroju, za którym sto

ją milionowe masy ludzi pracy, ustro­
ju, który realizując dążenie milionów

zyskał sobie pełne ich poparcie i zau­
fanie.

Społeczeństwo NRD na

zebrań i wieców piętnuje
ską prowokację agentów imperiali­
stycznych w Berlinie, wyraża swe pet
ne zaufanie do SED i jej przywódców,
do rządu NRD i deklaruje gotowość
nie szczędzenia wysiłków dla popar­
cia polityki rządu, dla wzmożenia wal­
ki o zjednoczenie Niemiec. W setkach,
tysiącach fabryk oraz zakładów pro­
dukcyjnych odpowiedzią robotników
niemieckich na imperialistyczną pro­
wokację jest podejmowanie zobowią­
zań produkcyjnych, by na drodze no­
wych sukcesów gospodarczych umac­
niać siłę materialną NRD—bazy o po
kojowe rozwiązanie problemu nientiec

kiego.
Miliony uczciwych ludzi na świecie

wyrażają swą pełną solidarność z nie

miecką demokracją, wyrażają swą ra­
dość z rozgromienia faszystowskiego
puczu. Zdają sobie oni bowiem spra­
wę, że zwycięstwo demokracji nie­
mieckiej jest jednocześnie wielkim

zwycięstwem sil pokoju riad silam

wojny, że w Berlinie silom wojny za­
dany został poważny cios. Zdają sobie

sprawę, że lud Berlina wschodniego
broniąc swej republiki bronił jedno­
cześnie pokoju, że w demokratycznym
sektorze Berlina doszło do starcia mię
dzy silami wojny i pokoju.

Naród polski, bacznie śledził wyda­
rzenia w Berlinie. Zdawaliśmy sobie

sprawę, że prowokacja w Berlinie była
dziełem tych samych ludzi, którzy rn i

rzą o nowym „marszu na wschód", że

jakże wielu z nich sądziło, iż wdziera

jąc się do demokratycznego sektora
Berlina stawiają już pierwsze krok’
na drodze do Wrocławia, Szczecina.
Poznania, czy Warszawy. A z drugi-’';
strony zdawaliśmy sobie sprawę, że
tam w Berlinie mamy sojusznika, że

jest nim Niemiecka Republika Demo­
kratyczna i jej lud, który walcząc
przeciwko zbrodniczej prowokacji wal

czy jednocześnie o udaremnienie wo­
jennych i grabieżczych zamysłów na­
szych wrogów.

Wrogowie pokoju ponieśli klęskę.
Narody są bogatsze o jeszcze jedno
doświadczenie i z ostatnich wydarzeń
wyciągają wniosek, że czujność prze­
ciwko zbrodniczym machinacjom wro

gów pokoju jest najwyższym nakazem
chwili.

W Nowym Domu Zdrojowym w Krynicy

odbędzie się doroczny zjazd
komiietów i kół SFOS woj. krakowskiego
W DNIU dzisiejszym, odbędzie s'ę w sali Nowego Domu Zdrojowego

w Krynicy doroczny wojewódzki zjazd aktywu Społecznego Fundu­
szu Budowy Stolicy.

Spotkanie
delegatek
australijskich
z budowniczymi
Noirej Huto •

NA placu przed Dzielnicowym
mcm Kultury w Nnwp-i

|\l A placu przed .Dzielnicowym Do-
* ’

mcm Kultury w Nowej Huc:e od­
było się uroczyste spotkanie nowohut-
niczan z ośmioma delegatkami austra­
lijskimi, powracającymi ze Światowe­
go Kongresu Kobiet w Kopenhadze.

Po powitaniu delegatek przez prze­
wodnicząca Ligi Kobiet w Nowej Hu­
cie, Helenę Dudzińską, krótkie prze­
mówienie wygłosiła przodownica pra­
cy Kombinatu — Ostęp..

Następnie zabrała glos jedna z de­
legatek australijskich, która podzięko­
wała budowniczym Nowej Huty za

serdeczne przyjęcie, (fw)

A Dn a 26 bm. opuści Warszawę do­
tychczasowy ąmbasądor ZSRR A. A . So
bolew Na dworcu żegnali go dyrektor
Protokołu Dyplomatycznego MSZ Ed­
ward Bartol, oraz cz.onkow-e Ambasady
ZSRR. Odjeżdżającego ambasadora żeg­
nali również zastępca członka Biura Po­
litycznego KC PZPR Władysław Dwo­
rakowski l szefowie szeregu przedsta­
wicielstw dyplomatycznych.

»»
ECHO KRAKOWSKI*"

Robotnicy Moskwy wzywają
robotników NRD

by bacznie śledzili knowania wrogów
MOSKWA

nr CZERWCA odbyły się w fabrykach moskiewskich wiece i zebrania
"3 na których masy pracujące stolicy radzieckiej dały wyraz swemu

oburzeniu z powodu zbrodniczych knowań wrogów pokoju — kół reakcyj­
nych, które boją się pokoju, nie chcą pokoju i czynią wszystko, aby nie

dopuścić do osłabienia napięcia międzynarodowego.

Na pierwszym
posiedzeniu

parlamentu włoskiego

Piętro Nenni
złożył wniosek
o unieważnienie
oszukańczej
ordynacji wyborczej

RZYM

n r CZERWCA odbyło się posiedze-"■3 nie Izby Deputowanych i sena­
tu. Było to pierwsze po wyborach po­
siedzenie nowego parlamentu włos­
kiego.

Przewodniczącym Izby Deputowa­
nych został wybrany członek partii
chrześcijańsko - demokratycznej Gio-
vamii Gronochi. Przewodniczącym se

natu został Cesare Merzagora (nieza­
leżny). Wiceprzewodniczącymi Izby
Deputowanych wybrani zostali: komu
nista D‘Onofrio, socjaliśla Targetti,
chrześcijański demokrata Leone i li­
berał Martino. Wiceprzewodniczący­
mi senatu zostali: komunista Scocci-
maro, chrześcijańscy demokraci D:

Piętro i Bo oraz niezależny Mole.

Frakcja komunistyczna w Izbie De­
putowanych wybrała przewodniczą­
cym swej grupy Palmiro Togliatti.
zaś wiceprzewodniczącym — Falisto
Gullo. Przewodniczącym komunistycz
nej grupy w senacie został wybrany
Mauro Scocimarro, zaś sekretarzem —

O. Paslore.

Przewodniczącym frakcji socjaF
stycznej w Izbie Deputowanych zo­
stał Piętro Nenni, a przewodniczącym
socjalistycznej grupy w senacie —

Rodni to Morandi.

Na pierwszym posiedzeniu parlamen­
tu Piętro Nenni złożył projekt ifitawy
w sprawie unieważnienia „reformy* or­
dynacji wyborczej, narzuconej poprzed­
niemu parlamentów’! przez chrześcijań­
skich demokratów oraz w sprawie przy­
wrócenia ordynacji wyborczej z 1943 r.

Sekretarz generalny włoskiej Pow­
szechnej Konfederacji Pracy Dl Vitto-

rio oraz. ilnni deputowani komunistycz.nl
i socjalistyczni złożyli w parlamencie
wniosek, domagający się cofnięcia rzą­
dowych sankcji dyscyplinarnych wobec

urzędników państwowych, którzy brali

udział w strajkach.

CELEM zjazdu będz:e podsumo­
wanie działalności i osiągnięć

komitetów i kół SFOS z woj. krakow

skiego za rok ubiegły oraz zmobilizo
wanie ich do jeszcze aktywrrejszejj
pracy w II połowie roku bieżącego

W zjeżdzie wezmą udział deleg-tci
ze wszystkich komitetów powiato­
wych SFOS oraz przedstawiciele z

tych komitetów miejskich, gminnych,
kól groinadzk:cń i zakładowych, któ­
re w rokit ubiegłym 'znjęly, czołowe

miejsce we współzawodnictwie w skal

krajowej. Należą do nich: inie-jsJce
komitety odbudowy Warszawy w An­
drychowie i Brzesku, gminne komi­
tety z Zawoi (pow. Wadowice i Iw-

kowej (pow. brzeski, gromadzkie ko­
mitety z Roczyny (pow. Wadowice)
i Inw^ldu (pow. Wadowice) oraz za'
kładowe koła odbudowy Warszawy
przy Państwowych Zakładach Piwo­

warsko.- Slodowniczych w Okocimiu
i Miejskim Przedsiębiorstwie Komu­
nikacyjnym w Krakowie:

Ponadto zaproszeni zostali na zjazd
przedstawiciele tych miejskich i gnrn
nych komitetów, które do dnia 20 bm

wykonały w pełni plany zbiórkowe
na SFOS za rok 1953.

Otwarcia zjabdu dokonał przewo­
dniczący Wojewódzkiego Komitetu Od

budowy Warszawy. Po wysłuchaniu
referatów okolicznościowych podsunie
wujących dotychczasową działalność

i osiągnięcia poszczególnych kom!'e-
tów budowy Warszawy zebrani dzde-'
lić s'ę będą swymi doświadczeniami
i omawiać niedociągnięcia w pracy
W godzinach popołudniowych uczest­
nicy zjazdu udadzą się na stadion

spprtowy ZS „Urna", gdzie rozegra­
ny zostanie mecz piłki nożnej. W pro
gramie są również ciekawe imprezy
artystyczne, (ha) ’•

p RZEMAWIAJĄC na wiecu robotni-
A ków zakładów budowy maszyn
elektrycznych im. W. Lenina, tokarz
Aleksander Smirnow oświadczył:

„My, robotnicy moskiewscy, wyraża­
my całkowitą solidarność z proletariu­
szami Berlina, którzy popierają Niemiec

ką Socjalistyczną Partię Jedności i rząd
NRD. Na ulicach Berlina starły się siiy
pokoju i siły wojny. Zwyciężyły siły po

koju. Tak będzie i w przyszłości, albo­
wiem słuszna sprawa zawsze zwycięża.
My, robotnicy radzieccy, wiemy o tym
z własnego doświadczenia. Z doświad­
czeń naszego życia wiemy, że siła Tobo

tników leży w ich jedności z partią'*.

Robotnicy, inżynierowie, technicy
urzędnicy zakładów „Kaliber" zwró­
cili się do robotników zakładów narzę­
dzi precyzyjnych „Schmalkalden" w

Turyngii z apelem, aby byli czujni I

bacznie śledzili knowania wrogów po

koju i demokracji.
Robotnicy zakładów „Dynamo" w

odezwie do robotników zakładów bu­
dowy silników elektrycznych w Warni

gerode oświadczają:

„Piętnujemy haniebne knowania spi­
skowców, którzy usiłowali wywołać za­
mieszki we wschodnim

na. Zwracamy się do

abyście jeszcze bardziej
regi wokół Niemieckiej
Partii Jedności w celu

sławienia oporu wszystkim prowokato­
rom nowej wojny'*,

LUDNOŚĆ NRD WSPÓŁDZIAŁA
Z WŁADZAMI W LIKWIDOWANIU

DYWERSANTOW

PARYŻ

n ROWOKATORZY faszystowscy, nie
* znajdując żadnego oparcia w lud­
ności NRD usdują w wielu miejsco­
wościach przejść do działalności dy­
wersyjnej.

Tak np. na jednym z obiektów prze
myślowych w okręgu Gera wrogie ele
melily-podrzuciły paczkę z materiał,i-
nn wybuchowymi, w innym miejscu
usiłowano wywieźć z budowy transfer

rnątor i urządzenia sorlownicze. W
obu wypadkach próba dywersji nie po
wiodła się. Dzięki czujności robotni­
ków nie udała s:ę również dywersja
w wytwórni filmów „Dela".

sektorze Berli-

Was z apelem,
zwarli swe »ze

SocjalistyrzneJ
zdecydowanetft

"ł

Próby wrogiej agentury przejścia <io

działalności podziemnej, aby stąd orga­
nizować dywersję i prowokację, napo­
tykają na opór ze strony ludności, któ­
ra aktywnie pomaga władzom ludowym
w likwidowaniu wroga.

Po 5-tygodniow$m

kryzysie
gabinetowym

fabrykant Laniel

tworzy rząd
we Francji

PARYŻ,

W PIĄTEK po południu odbyte
’ * się w Zgromadzeniu Narodo­

wym głosowani nad sprawą udzie­
lenia inwestytury (upoważnienia do
utworzeira rządu) ósmemu z kolei

kandydatowi na premiera — Lanie-
lowi. Po przemów:eniu programo­
wym Lamela i po krótkiej dyskusji
zarządzono głosowan e. Laniel uzy­
skał 398 głosów przeciwko 206, czy-
1; o 84 glosy więcej niż wymagane
minimum konstytucyjne. Przeciwko
niemu glosowali deputowani komu­
nistyczni i socjalistyczni.

Na wstępie piątkowego posiedzenia
Zgromadzenia Narodowego Laniel

przedstawił swój program, który sta­
nowi zapowiedź kontynuowania do­
tychczasowej polityki kól rządzących
Francji.

Joseph ł.aniel, t. zw. „niezależny"
deputowany,, właściciel fabryki włó­
kienniczej, jeden z najbogatszych lu­
dzi we Francji, pozostaje w ścisłym
kontakcie z gaullistanT i z Pinay'cm.
W kolach politycznych przewidują, że
Laniel bedzce się starał wcągńać do

swrngo rządu gaullistów obok przed­
stawicieli innych stronnictw reak­
cyjnej większości. Na stanowisko wi­
cepremiera upatrzony ma być Rey-
naud, a na stanowisko ministra

spraw zagranicznych w dalszym
ciągu Bidault.

i> iennik „L*Kur.ianite“ podkreśla, io
uzyskanie inwestytury przez Laniela
nie oznacza bynajmniej istotnego roz­
wiązania kryzysu, który od lat ciąży
nad Francją. Utrzyma się nadal roż-
dżwięk między wolą narodu a polity­
ką antynarodową, Jaką chcą mu naziw-
cić kolejne rządy reakcyjna.
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TEGOROCZNY „Dzień Stoczniowca"
załogi naszych stoczni w Gdańsku,

Szczecinie I Gdyni uczczą wodowaniem

kilku statków pełnomorskich 1 licznych
kutrów rybackich. Nu zdjęciu jeden z

seryjnie budowanych rudowęglowców
w czasie prac wyposażeniowych.

A^OKEłPOmgH-tl

powitana.
Akademii ł

* CO ty masz z polskiego? — py.** ta Janusz Zemlanek Jacka Czaj­
ka-. kteąo. Porównywanie cenzur Jest
hnwi-nt paslonnlarym zajęciem, jak to

wldsimy na zdjęciu.

roli i działalno-
Polskich, który
Andersa podjął

ludowych regu-
jednostek pol-

prostych słowach mó-
„Ojczyzny“, o obozie w

z pożegnania

[1 NIA 25 czerwca zakończył się rok
”

szkolny. Byt to bardzo uroczysty
dzień dla wszystkich dzieci 1 dlatego
Krysia przyszła do szkoły z mamusią
i siostrzyczką Jolą, jak również i jej
koleżanki Dziunia, Hania I Ala. Wszyst­
kie one przeszły z klasy 1 do II. Wanda Wasilewska

i liceum ogólnokształcąee-

O®

za

rozwi-
Lepie. Trzeszla
niesie do domu

im-
mło-

wystę
utworów

t Krysia
III klasy 1

Q ARDZO panią przepraszania',
'o, że biegaliśmy po korytarzach,

te hałasowaliśmy że rozrzucaliśmy pan
tofle w szatni i-rozlewaliśmy atramen1
— mówią dzieci do woźnej, żegnając się
z nia w dniu zakończenia roku.

4 dobrą naukę 1 pracę społeczna
wielu uczniów dostało nagrody.

Matki i zony
bryty iskich
żołn erzy

domagają się
położenia kresu
wojnie w Korei

LONDYN.

p RZESZ! O "200 kob:et. których mę
żowe ł synów e znajdują «’ę

*

Korę, przybyło w dnu 25 czerwca

do Londynu
W ększość kohiet przybyła z dale

k'ch zaKątków Anglii, aby w trzecą
t-X'zn:cę rozpoczęcia wojny koreań

Skiej ponow:ć żądane zawarcia ro

re-jmu w Korei i zapewnienia pokoju
na całyrn św'ecie.

Po krótkim w ecu, który odbył
w śród n eśc u Loniynu kob ety wy
brały dw e deiega.|e: |edna z ner.

Udała sę do parlamentu, druga <1<

rezydeticji p-em era Churchilla U-
czestniczki delegacji nosly transpa
renty, na których w Imały nap sy
^Oddalcie nam naszych mężów ) sy
liow. którzy walczą w K-.zrrll' . Pa
kój, a nie śmierć!", „Pokój, a nie woi
nal".

Delegacja która udała s^ę do Chu>
chiila pozostaw..la w jego rezydenci
Lst W bśs e tym matki i żoriy zol
n erzy walczą.y .h w Korę wzywaj-
premera W Brylami do osobnej iri

teiwencj:, która by zapewnia wyko
runie polpsariego już porozumienia
w spraw e repatriacji jeńców wojen
nych i doprowadziła do mezwloczne
go zaprzestania działań wojennycn
W Korei.

Szlachetna rywalizacja »starych« i »młodych

daje wspaniałe
tu pracy Stoczni Gdańskiej

»Echo Krakowskie«
w odwieslziiiach u stoczniowców

AĄ7CHODZĄC do pokoju kierownika działu montażu maszyn okrętowych
’’

Stoczni Gdańskiej, spotkałem w drzwiach kilkunastu młodych chłop
ców w czarnych od oliwy i smaru kombinezonach.

— To są uczniow*e Zasadniczej Szkoły Budowy Okrętów przy Stoczni
Gdańskiej — powiedział kierownik Stanisław Komada. Odbywają tu swo­
ją praktykę wakacyjną Wecie zapewne — mówił dalej — że naszą naj­
większą trudnością w p'erwszych ia'ach był brak fachowców. Obecnie rok-

opowiedziała
słuchaczom
Akademii

Wojskowo-Politycznej

jak na ziemi
radzieckiej
rodziła się
I Armia Wojska
Polskiego
W D^IU 2fi bm. w Akademii Woj-
’* skowo • Politycznej !m. Feliksa

Dzierżyńskiego odbyło się spotkanie
słuchaczy Akademii z wybitną dz’a-

łączką społeczną i pisarką, Wa idą
Wasilewską, która baw* w Warsza­
wie w drodze powrotnej z posiedzę-
nia Światowej Rady Pokoju w Buda-

peszce.
Wanda Wasilewska, gorąco

podzieliła się ze słuchaczami .

wspomnieniami z okresu kiedy w Związ
ku Radzieckim rodziła się I Armia Woj­
ska Polskiego, która u boku Armii Ra­
dzieckiej przeszła pełen chwały szlak
bojowy od Lenino do Berlina. Wybitna
pisarka opowiedziała o

ści Związku Patriotów

po haniebnej zdradzie
inicjatywę utworzenia

tarnych wojskowych
skich.

W pięknych,
wiła autorka
Sielcach nad Oką, do którego ze wszyst
kich krańców olbrzymiego Związku Ra­
dzieckiego ściągali podówczas polscy wy
chodźcy na wieść o formowaniu się pol­
skiej dywizji Braterska pomoc Związ­
ku Radzieckiego, który dal polskiemu
żołnierzowi mundur, broń i fachowych
instruktorów, troska Rządu Radzieckie
go i osobiście Józefa Stalina o polskich
żołnierzy, gorące serca ludzi radziec­
kich otwierające się na każdym kroku

przed kościuszkowcami — znalazły Wier
ne i piękne odbicie w przemówieniu pi-"
sarkl.

Przemówienie Wandy Wasilewskimi
przyjęli słuchacze Akademii gorący­
mi oklaskami.

ZAKOPANE

TPP-R zorganizowało udałą
prezę, w której uczestniczyła
dzież szkolna. Na program i

pów złożyły się recytacje
literatury radzieckiej oraz występy ta
neczne

Spośród 300 uczestników wyróżni­
ły się zespoły TPD, szkoły podstawo
wej nr, 2

go. (wiś)

LIMANOWA

50 osób wyjedzie wkrótce z po­
wiatu limanowskiego ną Ziemie Za-
chodire. Ce’em tej wycieczki będz e

zapoznanie rolników z problemami
półdzielni produkcyjnej (jaga

Małaiii
___ „ .

------

niętą cenzurę, aby się nie pogniotła.

roczn e Polćechnikę Gdańską i Tech
nikum Budownictwa Okrętowego opu­
szczają liczni inżynierowi i techn cy,
a przyszłych fachowych 'śtoczmpw-
ców przygotowuje zawodowa szkoła

przy stoczni.

— Wprowadziliśmy u nas ostatn’0
wąską specjalizację w zawodach. Da­
ło to doskonałe rezultaty Dawmei e

same brygady montażowe zaczynały
i kończyły montaż każdej maszyny.
Dziś wyłoniliśmy tuż grupy specjali­
stów. Przy szkoleniu i wyborze spe­
cjalności kierujemy się zamiłowania­
mi. jakie zdradza każdy uczeń. Jest
naszą naczelną zasadą, żeby każdy
u nas mógł pójść w tym kierunku I
szkolić się w tym zawodzie, do któ­
rego ma zamiłowanie.

SZLACHETNA RYWALIZACJA

TX7 NASTĘPSTWIE konsekwentn'
’ *

przeprowadzonej akcji szko’enio
wej w Stoczni Gdańskiej śmiało wy­
suwa się młodych majstrów stoczmo

wych Wywołało to szlachetną rywa­
lizację ni ędzy „młodymi" a „starymi".
Rywalizacja ta ujęta w ramy współ­
zawodnictwa daje doskonałe wyn:k:;
np, dzięki memu skrócono os*atmo
czas prób maszyn statku na uwięzi
z 2 miesięcy do 2 tygodni.

Wzorcowym statk‘em pod tym
względem był trawler rybacki „Mer
kury" — mówi oprowadzająca mnie

po terenie stoczni Teodozja Kruszyn
ska z rady zakładowej.

— Jestem z tego szczególnie dum­
na, bo ten trawler to przecież mój
„chrześniak".

Teodozja Kruszyńska pracowała le­
szcze do niedawna w dziale montażu

maszyn Jeździła na wielkiej suwni­
cy pod dachem hali montażowej. Za­
łoga wybrała ją na członka rady za­
kładowej. ale Kruszyńska czeka z nie­
cierpliwością na zakończenie swoje;
kadencji, by powrócić znowu do pro
dukcji.

— No bo powiedzcie sami .

— mó­
wi z przekonań em — czy nie wese

iej jest tu w montażu Nasi chłopcy
zdobyli niedawno we współzawodnic­
twie sŁandar zakładowy po raz trze
ci i w ten sposób przeszedł on na na­
szą własność Przyjemnie jest praco­
wać w dziale, który przoduje całej
stoczni.

ROZMOWA

Z DOŚWIADCZONYM MAJSTREM

PRZED opuszczeniem stoczni spot­
kaliśmy się raz jeszcze z grupą

młodych uczniów, których poz-naliś
my na odpraw ę u k etownika Korna
dy Spotkaliśmy ich w czysto uprząt
niętej przez nich maszynowni traw
lera „Czeremchowo".

Z przyjemnością oglądamy wygod­
ne i schludne kabiny dla załóg.. Słu­
chamy z zaciekawienem wyjaśnień
starego majstra stoczniowego nadmi
strza Papkego, który jeszcze przed
wojną pracował w warsztatach okrę­
towych Marynarki Wojennej na Oksy
wiu Przy tej okazji zapytujemy go
co sądzi o współzawodnictwie m:ę-
dzy młodymi i starymi stoczniowca
mi.

— Owszem, jest u nas takie współ-
zawodn ctwo — mówi z uśmiechem —

Notatnik turysty
BRAWO PTTK W RABCE

ODDZIAŁ PTTK w Rabce w ramach
prac społecznych poprawił znakowa­

nie szlaków turystycznych na trasie
Turbacz — Rabka, Rabka — Luboń
W-etki i Jurków — Mogielnica.

WCZASY WĘDROWNE POW „ORBIS"

tir OPARCIU o własne ośrodki POW
“

„Orbis” organizuje w br. podob­
nie jak w latach ubiegłych, wczasy
wędrowne — „Drogami skalnej ziemi"
Turnusy 12-dniowe odbywać się będą
od 13 września.

Trasy wczasów wędrownych prowa­
dzić będą przez Gorce, Pieniny i Tatry.
W czasie wędrówki zdobyć można Gór-

,<ą Odznakę Turystyczną. Informacji
udzielają wszystk.e placówki Orbisu.

« SŁUSZNE UDOGODNIENIE
DLA WCZASOWICZÓW

□ LA wygody wczasowiczów Ośrodek
FWP w Wiśle urządzi! przy Biurze

Ewidencji Wczasowiczów punkt wypo­
czynku, gdzie otrzymują oni posiłek,
a w międzyczasie zosta.ią załatwione
wszystkie formalności. Również bagaż
wczasowiczów zostaje odtransportowa­
ny środkami lokomocji FWP bez naj­
mniejszego kłopotu dla właściciela.

*

NA Wybrzeżu organizowane są przez
LPZ „Dni Morza". Na imprezę tę

przybędą z całego kraju liczni turyści.
PTTK w porozumieniu z LPZ przygo­
towało w Szczecinie plan imprez tury­
stycznych Specjalne statki Żeglugi Przy
brzeżnej będą woziły turystów po Za­
lewie Szczecińskim, w Górę Odry oraz

no porcie. W innych portach Pomorza
Zachodniego, a szczególnie w Kołobrze-
ne ośrodki FWP powinny wprowadzań
podobne udogodnieni*.

CAF — lot. Baranowski

Sir- •

muszę. przyznać, że zarówno |ed 1 przedzill niedawno we współzawodnłc
' ' ' " twie starego i dośwadczonego mi­

strza, Trzeciaka A to przecież zasłu­
ga mistrza, kiedy go uczeń przera­
sta.

O wynikach. fakle osiągnęli wspóD
nie młodzi i starzy stoczniowcy, do­
wiemy się w czasie nadchodzącego
.Dnia Stoczniowca".

It
nyrn, jak i drugim daje ono wielkie I

korzyści. Bo my, starsi, oczywiście
góru|emv nad nimi prak'yką, a on'
znowu mają dużo wiadomości teore

tycznych. ! na ambcji i zapale im n e

zbywa, Np taki 24 letni majster Ku
rek, albo Urbanek czy Bekaszynsk
— po prostu w oczach rosną z n'ch
świetni fachowcy Ci dwaj osta’n! wv

Walka o jakość jednoczesnym
zw ięks z. eniu produkcji

Załogi licznych zakładów pracy

czczą Święto 22 Lipca
Z CAŁEGO kraju płyną nieprzerwaną falą

przez załogi zakładów produkcyjnych i

'

j meldunki
i instytucji

rymi masy pracujące czczą nadchodzące Święto 22 lipca .

UROGZIS1Y charakter m ało (>o -

dejmowame zobowiązań przez
pracowników naukowych Instytutu
Barwników i Półfabrykatów, przez
załogę młodego zakładu, mającego
już poważne osiągnięcia w przygofo
wywaniu dokumentacji dla przemysłu
farbiarskiego.

Załoga podejmuje hasło Wiktora

Saja i rzuca wszystkim instytucjom I

zakładom naukowym w całej Polsce

wezwanie: „Opracowujemy dokumen­
tację laboratoryjną i technologiczną
bez braków i uzupełnień".

M in inż. Drozdowski i mgr. Czerny
zobow ązali się przyspieszyć o 2 do 3

miesięcy prace związane z wprow-a
dzeniem do produkcji polskiego za

stępczego kauczuku, a inż. Moszczyń­
ski i technik Selska zob iw ązali s'ę c

3 mies:ące skrócić i wykonać bezblęd
nie dokumentację środka przeciwko
starzeniu się gumy. (P-k, HSJ)

\X7 ZOBOWIĄZANIACH podejmo-
**

wanych dla uczczenia Sw ęta
22 Lipca załogi licznych zakładów

pracy postanawiają — w parze ze

zwiększaniem produkcji — podnieść
jei jakość, by w fen sposób lepiej
zaspokajać rosnące potrzeby ludzi
pracy i obniżyć koszty produkcji.

ZAtOGA GRUDZIĄDZKICH ZA­
KŁADÓW PRZEMYSI U GUMO­
WEGO zobowiązała s:ę polepszyć ja

produkowanego obuwa I uzv

średnio 98%

samym ponad
sportowego I

1 gatunku, daiąc
2i tys par obu
gatunku zam ast

IM. I UKĄSIN
gorącymi okla

przyjęła wystą
Mazur, Ireny

kość
skać

tym
wia
IŁ

ZAIOGA ZPW

SKIEGO W IODZI

skarni na masówce

pienie Bronisławy
Niedz!el? i Ignacego Wendela —

..trójki", obsługującej samoprząśni-
ce, którzy czcząc zbliżającą s'ę 9 ro­
cznicę Odrodzen a Polski zorgan‘zo-
wali pierwszy w tych zakładach p!oa
bezbrakow y.

Inicjatywa przodującej „trójki1'
stała s'ę hasłem do utworzenia w

przędzalni dalszych 15 takich pio-

Twoi

nrzy aciei

o podejmowaniu
zobowiązań, któ-

ZAŁOGA ZAKłADOW „POLSKA
WEŁNA" W JEIEN1EJ GÓRZE po­
stanowiła zwiększyć produkcję 1 ga­
tunku tkan:n o 7 proc., a produkcję
przędzy najwyższej jakości o 247 kg
miesięcznie.

ZAIOGA SZCZECIŃSKICH ZA-
KŁADÓW WŁÓKNA SZIUCZNEGO

postanowiła przekroczyć plan czerw­
cowy o 5 proc, tre wypuścić żadne­
go braku, zmniejszyć ilość odpad­
ków o b procent.

I

Aby przyspieszyć

oddanie do użytku
nowych jednostek
stoczniowcy

zaciągają warty
produkcyjne

(Dokończenie ze str. 1)

Ofiarnie pracują stoczniowcy nad za­
kończeniem budowy tych jednostek,
które będą oddane do eksploatacji w

dniu 27 czerwca br. Na statku budowa­
nym przez starszego budowniczego ,«e

Józefa Sternika brygady malarskie ma­
lują kadłuby 1 nadbudówki. Brygada
Ślusarska Zlemana kończy ostatnie pra­
ce przy urządzeniach pokładowych oraz

przy windach. Na statku wybudowa­
nym o Jeden miesiąc prsed terminem

pod kierunkiem mistrza Urbanka prze­
prowadza się ostateczny przegląd ma­
szyn. Wszelkie próby wypadły pomyśl­
nie.

Wytężona praca wre l na Innych jed­
nostkach.

BM, tj. na 4 dn! przed ter-
, ■“v inmeąi, przemysł okrętowy —

którego załogi obchodzić będą w nie-

izielę swoje święto, „Dzień Stocz-

mówca" — zameldował o wykonaniu
planu produkcji za I półrocze br.
W przemyśle tym p"rzoduią załogi
Stoczdr im. Komuny Paryskiej V

Gdyni i Stoczni Gdańskiej.



Spotkania z ludźmi Nowej Huty
Str. 4 ECHO KRAKOWSKIE* ,

Piękna chustka z frędzlami
kupiona żonie z pierwszej tygodniówki

NIE, stanowczo Zofia Malisz nie

wygląda na swoje 26 lat. -Ciem­
ne, gładko zaczesany włosy i oczy
ocienione długą rzęsą nadają jej twa

rzy wyraz- zasmuconego dziecka.

Siedzimy na skraju urwiska w wy­
sokiej, kłoszącej s:ę trawie. Omiata­
my wzrokiem rozległą równinę z kę­
pami drzew. Słońce chyli się ku za

chodowi, żar zelżał. Wiatr niesie ,od
Wisły gorzką woń nahrzeżnych szu­
warów. Melodia kujawiaka płynąca z

megafonu miesza się z zadziornym
świergotem ptaków buszujących w

konarach pobliskich topól.
Topole rosną w szerokim wykopie

biegnącym pod naszymi nogami. Nie­
długo, 22 lipca br„ człowiek skieru­
je tu koryto leniwej rozkapryszonej
Wisły, aby swymi wodami zasilała

nowohutnickj. kombinat. Obecnie do­
biegają końca roboty przy budowie

tamy.
Na dnie kanału rozsiadła się ba­

teria brzuchatych filarów cierpliwie
oczekująca na przyjęcie spienionego
nurtu, który zawsze już będzie obmy
wał falami ich betonowe cielska.

POZDROWIENIE Z ROBOTY

ZOFIA sprzątnęła mieszkanie, op e

lila grządki w ogródku działko­
wym, w piecyku zamknęła garnki z

Racjonalna
gospodarka
narzędziami
tematem obrad
Ogólnopolskiej
Konferencji
Naukowo - Technicznej
KAŻDY tokarz,, frezer, czy inny fa­

chowiec przemysłu metalowego
wie z własnego doświadczenia jak
wielkie znaczenie ma właściwe oprzy
rządowanie maszyny Wiadomo prze­
cież, że bez specjalnego noża nie moż
na pracować metodą Kolesowa, że do

szybkościowego skrawania konieczny
jest twardy nóż z węglików spieka­
nych, że do różnych czynności po­
trzebne są różne rodzaje maszyn. Od­
powiednio zastosowana maszyna, do
brze dobrany nóż tokarski, czy wier­
tło, właściwy sprawdzian, decyduje w

poważnym stopniu o wydajności i ja­
kości produkcji.
■ Obecnie jako jeden z czołowych
problemów w przemyśle metalowym,
od którego w dużym stopniu zależy
planowy wzrost produkcji całego na­
szego przemysłu, wysuwa się zagad
nienie racjonalnej gospodarki narzę.

dziowej.
Toteż tematem obradującej w

dniach 26 i. 27 bm. Konferencji .Na­
ukowo, • Technicznej na którą do

Warszawy przybyli z terenu całej
Polski inżynierowie, technicy, na­
ukowcy, racjonalizatorzy i przodujący
robotnicy, było właściwe zorganizowa­
nie produkcji narzędzi i pomocy war­
sztatowych oraz związane z tym za

gadnięnia jak: organizacja przemy­
słu narzędziowego, normalizacja po­
mocy warsztatowych, typizacja proce
sów technologicznych, wzorowa orgi
nizacja w zakładach działów gospo
darki narzędziowej, oszczędność w

eksploatacji narzędzi itp.
Referaty wybitnych specjalistów i

dyskusja naświetliły wszechstronn e

sprawy warunkujące właściwy po­
ziom technologii produkcji przemysłu
metalowego uzależnionej od oprzy­
rządowania maszyn. M. im. zapozna­
ły one uczestników konferencji z za­
gadnieniem zastosowania obrabia­
rek- specjalnych do produkcji narzę

dzi, wskazały na nowoczesne oszczę­
dnościowe metody konstrukcji narzę­
dzi, jak również wytłumaczyły olbrzy­
mie znaczenie właściwej kontroli tech

nicznej przy wytwarzaniu narzędzi
zaznajomiły z najwłaściwszą eksplo­
atacją i normami zużycia, mefodam

ostrzenia i doświadczeniami radziec­
kimi w regeneracji narzędzi.

Bogaty materiał konferencji prze­
niesiony do zakładów produkcyjnych
winien się stać wytyczną w pracy

szerokiego aktywu inżynierów, tech­
ników i przodujących robotników.

W oparciu o wskazania i uchwały
Konferencji należy stworzyć robot­
nikom jak najlepsze warunki do

podnoszenia wydajności i jakości pro

dukcji, do zwycięskiej, przedtermino­
wej realizacji Planu 6-letniego.

zapoczątkowała nową erę
w życiu rodziny Maliszów
i udobruchała nawet... teściową

4^ Napisała Anna Kornacka

ugotowanym obiadem, a teraz czeka
na powrót męża.

Z dala dochodzi -nas odgłos miaro­
wych uderzeń. Zofia wsłuchuje się w

monotonny stuk.

— Tam robi. Słyszy go pan’? —

pyta. Jej usta rozchylają się w uś­
miechu. — Wybija katarem larseny
— do-daje z fachowym zrozumieniem

rzeczy.

„Larseny"—to po prostu palisada
żelaznych belek wkopanych w ziemię.
Przed zwinięciem budo-wy trzeba

wyjąć i zabrać. Będą potrzebne przy
stawianm nowej zapory.

Ka.far obsługuje brygada złożona
z kilku robotników. Zofia zna oczy
wiście wszystkich kolegów męża, za­
przyjaźniła się nawet z nimi ,ale te­
raz gdy s-edzi na skraju urw’ska
uderzenia młota stanowią codzienne

podrow.enie, które jej przesyła ze

swej roboty Stanisław. Alaliszowa pa
trzy na słoneczną kulę chowającą się
za kępę drzew i mówi:

— Zaraz skończą...
Gdzieś daleko, za horyzontem, zo­

stał rodzinny Rożnów. Oboje staiu
tąd po-cho-dzą. Pobrali się przed pię
cioma laty. Nic nie przynieśli na no--

we gospodarstwo. Rodzina Zofii bo­
czyła się na to małżeństwo, bo zięć
by! me bogaty, a stara Maliszów a wy
myślała synowi, że zamiast poszu­
kać sobie gospodarskiej córki, wziął
najbiedniejszą w okolicy dziewczynę
która nie dostała z domu nawet jed­
nego j, a go na.'--Skąd zresztą miała go
wziąć? Jej ojciec nie posiadał kawał
ka własnej ziemi i musiał robić na

cudzym.
Po ślubie wieś orzekła, że „bieda

ożeniła się z nędzą", a z samego ko­
chania, wiadomo, majątku nie będzie.
Stanisław odgryzał się jak mógł, po­
cieszał młodą żonę, która po całych

Moda

Wybieramy się
na wczasy

SZYKUJĄC się do wyjazdu na wczasy
musimy pam ętae. by z«brać z ubra­

nia tylko te rzeczy, które rzeczywiście
będą przydatne. Zabierając wyłączn e

pantofle na wysokim obcasie rnuslmy
zrezygnować z wycieczek również bała
suknia, na której znać każdą najmniej­
szą nawet plamę n.e pow.nna się zna­
leźć w naszym bagażu.

Toteż przede wszystkim weżmtemy lelt
ki pantofel na nisk m obcasie, który mo­
żemy nosić do spodni lub szerokiej spód,
n.cy Spodnie uszyjemy sztruksowe f.a-
Helowe lub ze zwykłego drelichu

Spódnicę możemy zrob.ć z wełny lub

wzorzystego kreton-u. W sklepach usipo-
łeczn.onyeh jest duży wybór takich
spódnic po cenie przystępnej, gdyż po­
niżej 100 zł.

Weżiu.emy również komplet plażowy.
Tak e komplety plażowe składa jące się
Z 4 ęzęśpj są w cenie 10? zł. przy tym są
uszyte z ładnych materiałów 1 mają do­
my tason

Przydałyby s.ę nam również kostium
lub garsonka sportowa na dn. chłodniej
sze no I oczywiście sweter bez którego
w ogólę nie możemy się ruszyć

Nie zapominajmy również o deszczo­
wym płaszczu który jest nieodzowny

Szeroka s ikn.a z deseniowego kreto-
nu lub jedwabiu o oryginalnym dekolcit.
z krótkim rękawem i mocno dopasowana
w talii może nam się również przydać
gdybyśmy miały zamiar wybrać s ę na

wczasach na wieczorny lub popołudn.o -

wy dancing
Czy powinnyśmy używać szmjnkj na

wczasach? Tak. ale w miarę i tylko po
południu. Kob.etą udająca się na plażę
z twarzą wymalowaną jak na bal. to na-

wawdę bardzo mestetyczny widok.
.WLADĄ

-

«

nocach płakała od tego babskiego-ga
dania.

— Może i byśmy zmarnieli; ale wte

dy właśnie przyszła do nas budowa
— mówi Zofia.

KOLO ROŻNOWA
PŁYNIE POPRAD

KOŁO Rożnowa płynie rzeka. Na­
zywa się Poprad. Ta rzeka niko

mu nic dobrego nie przyniosła
oprócz zgryzoty. Od niepamiętnych
lat wszyscy na wiosnę zamierali ze

zgrozy. Wówczas bowiem niewielka

rzeczką zamieniała się w straszną
wiedźmę: szumiałą, huczała okropnie
zalewała pola, a często wdzierała się
do chałup. Chodzili ludzie do kościo
ła, znachorki po kryjomu „odczynia­
ły" wodę i tak żyło się od powodzi
do powodzi. Jeszcze przed wojną wy
budowano zaporę. Dłubali się przy
niej całymi latami, potem Niemcy
ją zburzyli i powodzie powróciły od
nowa.

Pewnego dn:a do Rożnowa przyje­
chały samochody, wysiedli z n:ch ja
cyś nieznajomi i poszli nad Poprad

Uroczyste wręczenie
proporców
przechodnich

najlepszym
zakładom

spółdzielczym
W sali Domu Żołnierza w Krako­

wie odbyło się uroczyste wręczenie
najlepszym spółdzielniom proporców
przechodnich za wyniki'uzyskane we

współzawodnictwie ogólnokrajowym
w I kwartale br. . \

Po krótkim zagajeniu dyrektora
delegatury Związku Spółdzielni Prze

myślowych i Rzemieślniczych w Kra­
kowie — Ko-rra, został wygłoszony
referat, w którym przewodnicząca ko­
misji współzawodnictwa pracy przv
Radzie Okręgowej Związku Spółdziel­
ni Przemysłowych i Rzemieślniczych

— Sawiczowa omówiła przebóg
współzawodnictwa w I kwartale br.
Następnie prezes Centralnego Żw'ąz-
ku Spółdzielni Przemysłowych i Rze­
mieślniczych — Niemiec wręczył pro­
porzec zwycięskim załogom: krakow­
skiej Spółdzielni Gospodarczej, Związ
kowi Branżowemu Spółdzielni Che­
micznych w Krakowie oraz Spółdziel­
ni Rzemieślniczej Przemyślu Skórza­
nego „Gromada" również w Krako­
wie.

W odpowiedzi na to zaszczytne
wyróżnienie oraz dla uczczenia 22

Lipca — pracownicy spółdzielni
„Gromada" postanowili w lipcu br.

wykonać plan w 110 proc., co przy­
niesie 48.300 zł oszczędności, zaosz

czędzić materiały produkcyjne o

wartości 6.000 zł oraz przepracować
jeden dzień całkowicie na zaoszczę
dzonym surowcu. Ponadto pracow­
nicy „Gromady" zobowiązali się do
dnia 10 lipca br. uruchomić syste­
mem gospodarczym maszynę do

wykańczania obuwia, dzięki czemu

produkcja wzrośnie o 15 proc.
Uzupełnieniem tej milej imprezy-

były występy zespołu artystycznego
rzemieślniczych spółdzielni pracy
„Krakowiacy".

Artur Sandauer

Kraj lat dziecinnych na ekranie
NAZWISKO Louis Daqu:n, reży­

sera filmu „My urwisy",
nie jest obce polsk:ej publiczności,
Ostatnio gościł w Polsce jako reży­
ser zdjętej z afisza w Paryżu, aS

granej z niesłabnącym powodze­
niem w Warszawie sztuki Roger
Vaillande'a „Pułkownik Foster przy
z-naje się do winy", której tematem

są okrucieństwa, popełniane przez
wojska amerykańskie na Korei.

Obecnie poznajemy go z nowej
strony: jako reżysera filmu o życiu
młodzieży. Nie o-d rzeczy będzie tu

przypomnieć, że swoich „Urwisów"
tworzył Daqui-n w warunkach strasz

liwego ucisku cenzury, w petainow-
s-kiej Francji, To tłumaczy m. 'n.,
dlaczego dzieło to jest stosunkowo

mniej „zabarwione politycznie", niż
inne utwory tego reżysera. Ale i tu­
taj znajdujemy pewne fragmenty,
które — uchodząc baczności cenzu-

Po wsi gruchnęła wieść, że „cosik
tąm będą z wodą wyrabiać". Wyra­
biali rzeczywiście rzeczy najdziwniej
sze. Wkrótce bowiem do Rożnowa za

częli walić ludzie ze wszystkich stron

jak to się teraz mówi, zaczęli „ujarz
miąć" stary Poprad.

Stanisław od razu po-lecia! na bu­
dowę. Nie umiał jeszcze wtedy nie
i bal się,'że go nie przyjmą. Przy­
jęli-

Z pierwszej zarobionej tygodniów­
ki kupił żonie jedwabną chustkę z

frędzlami. Takiej pięknej chustki nie

posiadała żadna dziewczyna we wsi
Od tej pory sąsiedzi przestali wydzi
wiać, nawet teściowa jakoś się udo
bruchała.

W NOWEJ HUCIE KWITNIE

SZCZĘŚCIE

'7 YCIE Maliszów zaczynało się od-

mieniąc, nabierało rumieńców i

barwy. Kiedy miał się urodzić ich

najstarszy Wojtek, Stanisław nie we­
zwał „babki". Odwiózł żonę do szpl. -

tpla, gdzie Zofia i dziecko mieli ta«ą
opiekę, o jakiej nie mogła dotych­
czas marzyć żadna kobieta z Rożno­
wa.

Później zaporę ukończono, budowa

przenosiła s:ę na inne miejsce i Ma-
liszowie poszli za nią. Zresztą nr

oni jedni. Ruszyła bedniaeka mło­
dzież, która na wsi nie miała ani

przyszłość5, ani roboty. Wojtkow'
szedł roczek, gdy opuszczali Rożnów'

Pojechali do No-wej Huty. Robota cze

kala: budowali tor, spiętrzenie, zapo
rę i trzy kanały.

Było im tu dobrze. Stanisław nau

czyi się ząwodu, zarabiał coraz lepiej,
a niedługo wyślą go na kurs, Wro
ci stamtąd już jako brygadzistą,

Zajmują teraz pokój z kuchnią w

baraku rodzinnym (w Rożnowie w oś
miaro gnieździli się w jednej izb:e)
z „firmy" dostali meble, zimą otrzy­
mują deputąt węglowy, w lec:e Upra­
wiają własną działkę. W niedzielę
Stanisław zabiera Zofię do nowoliu:-

n’ckiego kina, a czasem mąż dostane
b lefy do teatru i wtedy jadą oboje
do. Krakowa.

— Nie tęskni pani za swo;mi? —

ipytam. *5
— A bo to komu przykrzy s’ę za

biedą? — odpowiada wolno rozwle

kajać chwilami. — Teraz to my Un

jak gospodarze, ludzie nas szątpują
a kjedyś tam... — machnęła niechęt­
nie ręką. — Widzi pani, mam dwo

ije dzieci. Wojtkowi idzie czwarty
irok, a Janek skończył dwa lata. Te­
raz spodziewam się trzeciego — mi|K
nie jakby zawstydzona,

„POKŁOŃCIE SIĘ •

TOW. BIERUTOWI"

PTAK jakiś zaciurkał gdzieś bardzo
blisko i Zofia zapatrzyła się na

topole. Potem powróciła do przerwa­
nej rozmowy.

— Dawniej jak we wsi rodził się
dzieciak, wszyscy się matrwiłi, że nu

w a gęba przybywa do garnka. A u

nas radość... Chciałabym tylko, żeby
ito trzecie była dziewfjzynka.

— Mamo! — krzyczy Wojtek bawią
ty się dotychczas spokojnie na ścież
ce. — Tatulo idzie!

Skaęze po kępa-ch urwiska ,a za

nim z radosnym piskiem toczy się
jak kula grubiutki Janek. Katar u-

iniikł. Szerokim wykopem, mijając fi­
lary zapory idzie grupa robotników
Jeden z nich macha do dzieci zerwa­
ną z głowy ęzapką ,Zofia wstaję oc ę
-żale, przysłania dłonią oczy. Tam w

dole ojciec wita się ze swoimi pędra­
kami. Jeden drapię mu się na ra

■niiona, drugi czepia s'ę ojcowsk!ej
■ręki i we trójkę pną się po urwisku

— Jak pojedziecie do Warszawy, po
kłońcie silę pięknie od Maliszów To­
warzyszowi Bierutowi i całej władzy
ludowej. I powiedzcie, że Mallszowie

dziękują za siebie i za całą wieś.
Jeszcze powiedzcie, że Stanisław Ma
liisz przekracza normę i zawsze będzie
ją przekraczał — mówi Zofia.

ry — ntogły zarazem elektryzować
ówczesną publiczność: tak np. o-

krzyk rzucony przez jednego z mło­
dych bohaterów w twarz komisarze
wi policji: „Żaden komisarz nie da
nam rady!"
JAKKOLWIEK by było, jest to o-
"

powieść o zgrai dzeciaków, któ­
ra — pod wpływem okoliczności—

przeistacza się w świadomy kolek­
tyw. Film ukazuje, w jaki sposób
budzi się w niesfornych urwisach

poczucie zbiorowej solidarności. Hi­
storia, jest prosta. Podczas gry w

piłkę na dziedzińcu szkolnym, je­
den z chłopców rozb'ja wielką szy­
bę w oszklonych drzwiach. Dyrek­
tor żąda, aby zapłacił za nią bajoń­
ską sumę 1.800 fr„ o której ten ubo­
gi i już bez tego maltretowany przez
rodziców chłopak nawet marzyć nie
może. Na szczęście, jeden z nau­
czycieli postanawia przyjść, mu z

pomocą: i.aże chłopcom na lekcji

10 lat temu...

Nad brzegiem błękitnej Oki
| Napisał Michał Żurkowski |

p RZEZ całe lato roku 1943, a szczególnie w czerwcu na n!ewlelk'ej
L stacji kolejowej Diwowo, w pobliżu Riazania, panował niezwykły
ruch. Każdy niemal pociąg osobowy zostawiał tu grupę ludzi, a często
wyładowywano i duże transporty. W stałym gwarze, który tu pano­
wał. dominowała mowa polska. Z różnych stron wielkiego Kraju Rad

przybywali do Diwowa Polacy, którzy na wezwanie Związku Patriotów
Polskich w ZSRR podążyli do szeregów 1 Polskiej Dywizji Piechoty
im. Tadeusza Kościuszki.

Z Diwowa ciągnął sznur ożywionych ludzi, młodych i w wieku po­
deszłym, przeważnie mężczyzn, lecz również i dziewcząt — drogą w i.

jącą s:ę wśród pól ku Oce. Na brzegu rzeki fala ludzka chwilowo za­
trzymywała się w laskach, gdyż przeważnie brakowało miejsca na pro­
mach, które pracowicie, bez przerwy sunęły po r<eęe.

W GĘSTYM LESIE
J7 RZEG Okl w tym miejscu był stromy I wysoki — i można było po-

dziwiąc rozległy, piękny widok, przypominający nadwiślańską
okolicę. Szeroka i gęsia rzeka połyskiwała, a za nią, na przeciwległym
brzegu, ciemniał las, gęsty, ciągnący się ku horyzontowi.

W tym lesie leżał obóz żołnierski, o czym dowiadywali się ludzie,
oczekujący swej kolei na przeprawie, chociaż przez rzekę nie można

było dostrzec tego żołnierskiego osiedla, które zgodnie z zasadami

wojskowymi ukryło swą dyslokacje. Za to po przybyciu na drugi brzeg
od razu rzucała s'ę w oczy biel namiotów, przyozdobionych tran=pa
rentami, wzruszył przybywających serdeczny napis: „Witajcie!", biało'
czerwone sztandary i orły przed namiotami.

Ci bowiem, którzy tutaj 'pierwsi przybyli, zdążyli się szybko urządz ć
i zadomowić w tym lesie, co okazywało się nietrudne i dla tych wszyst­
kich, klórzy w dalszym ciągu napływali,.

Zaczynało się od „komisji" i przydziału. Można było ujawnić różne

aspiracje wojskowe i techniczne, Dywizja Kościuszkowska posiadała
bowiem w swym składzie, poza p:e clirrtą i artylerią, dywizjony prze
ciwpąncerne, jednostkę przeciwlotniczą, pułk czołgów i eskadrę lot­
niczą.

Potem w jednostce następowały ważne momenty. Pierwszy —

durowanie. Mundury polskie z barwy I kroju-, z odznak i embiem.; .. . ...

przekształcały grupy cywilów w pododdziały wojskowe. Radosna to

.. ,
-

..
__ y « umuri-

klundury polskie z barwy I kroju-, z odznak i emblematów —
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była 1 wzruszająca chwila dla wczorajszych tułaczy.

WRĘCZANIE BRONI
JESZCZE bardziej przejmował ich drugi moment, ten, który rodził
°

prawdziwego żołnierza. Wręczanie broni! Przyjmowali Polacy
wspaniały dar bratniego narodu, najlepszą broń na świecie — karabi

ny i moździerze, armaty i haubice, czołgi i samoloty.
Zjawiły się teraz w rękach żołnierza rodzaje broni nowej, której ni­

gdy nie posiadał, dla której jeszcze nie miał nazwy. Musiano węc
w ohozm sieleckim tworzyć i unowocześniać nomenklaturę uzbrojenia
Tak powstały nazwy: „Fizylier", „Przeciwpancerna rusznica" i szereg
innych.

Lecz opanowywanie tej broni nie byłoby łatwe, a nawet możliwe,
gdyby nie pomoc radzieckich dowódców. Przekazywali oni żołnierzom

polskim, całą swą ogromną i wszechstronną wiedzę wojskową, swe

doświadczenia z pół bitewnych, okazując im sympalię i życzliwość —

i zdobywając za to wdzięczność i przywiązanie swych uczniów.

Odpowiedzi
Fedakcji

Stanisław Marszowskl, Kraków — Przy
•jęcie Pana do Szkoły Morskiej może być
aktualne dopiero w roku szkolnym
1954/55 ponieważ nabór do Szkół Mor­
skich na r. 1953/54 został w maju br. de­
finitywnie zakończony. (1523).

Franciszek Dzierwa, Przeginla — O ile

stan faktyczny zgodny jest z treścią li­
stu, uważamy, że wynagrodzenie winno
być obliczone w wysokości podanej przez
Pana. (1449).

Jan G., Brody —• 64 — Szczegółowych
informacji udzielić Panu może Powia­
towa Komenda S. P . (1538),

Stefan Tyrpak, Kraków — Nadesłane
uwag, są cenne i słuszne. Wykorzystamy

(1543)
„Lokator z ul. Poselskiej 18", Kraków

— czynnikiem powołanym do załatwie­
nia sprawy jest przede wszystkim admi­
nistrator realności, a nie Prezydium
M.R.N. — W braku dojścia do porozu­
mień a z administratorem interweniować
winien właściwy Komitet Blokowy.

(1542)

„Pracownicy fiz. Państw. Przedsięb.
Skupu Surowców Włók, i Skór" — Pro­
simy o osobiste porozumien-le się Wa­
szych przedstawicieli z nami. (1530).

Gizela M., Maków — Sprawa kwalifi­
kuje się do wpisania do książki zażaleń

sklepu z podaniem nazwisk świadków
a wówczas nadrzędne władze sklepu prze
prowadzą dochodzenia i ukarzą winnych,

(1537)
Franciszek Kokoszą, Kraków — Kie­

rowca autobusu został ukarany upomnie­
niem. (816 II).

Ł. J., Kraków, ul. Puszkarska 18 —

W wyniku dochodzeń przeprowadzonych
przez Dyrekcję Okr. Kolei Państw, uzna­
no winę kasjera za udowodnioną i wy­
mierzono mu odpowiednią karę. (1014 II)

rozwiązać zadanie rachunkowe, któ­
re im uświadamia wysokość sumy
jaką ma pokryć ich kolega. 1 oto w

tej rozhukanej bandzie budzi się
poczucie solidarności, wspólodpowie
dzialności za wyrządzoną szkodę.
Postanawiają — korzystając z ferii

świątecznych — zarobić wspólnym-'
siłami 1.800 fr.

p RZEZ parę dni miasto roi s!ę o-d
* u-czniaków^ dających uliczne wi
dowiska, czyszczących buty, sprze­
dających kwiaty i gazety, bal na­
wet żebrzących. Lecz oto nowa ka­
tastrofa! W chwili, gdy suma jest
już zebrana, skarbonka, powierzona
na przechowanie najbardziej godne­
mu zaufania koledze, znika, a na

jej miejsce zostaje podstawiona in­
na — pusta. Podejrzenie pada oczy­
wiście na niego i na jego siostrę —

kwiaciarkę. Kradzieży dokona! jed-
nr-k miejsęowy apasz, zakochany
bez wzajemności w owej kwiaciar­
ce. Cfiodzi mu w tym wypadku nie

tyle o zdobycie pieniędzy, co o

skompromitowanie rod z bóstwa, zwia
szcza zaś o. pokłócenie kwiaciarki z

jej narzeczonym, owy-in znanym
nam już młodym nauczycielem. Na

szczęście, chłopcy nie dają za wy­

Uczniowie zaś byli gorliwi I

pracowici, Z pasją szkolili się,
gdyż pragnęli bić mocno faszy­
stowskiego .najeźdźcę, zwyciężać
w przyszłych bojach, dorównywać
swym radzieckim towarzyszom
broni. Trudna i znojna było praca
żołnierska, lecz towarzyszyła jej
często piosenka — i wesoło
brzmiała ulubiona, wartka „Oka"
w marszach po piaskach sielec-
kicli.

WOJSKO NOWEGO TYPU

Q ll-.LCE były perwszym obo-
zem żołmerskim Ludowego

Wojska Polskiego .lecz równocze­
śnie jak gdyby jakąś „małą Rze­
czpospolitą" na gościnnej ziemi

radzieckiej. Nie byt bowiem ten

obóz zwykłym ćwiczebnym ob­
szarem. Nar) Oką tworzyły się
pierwsze oddziały regularnych
polskich sil zbrojnych.

Było to wojsko nowego typu,
na wskroś ludowe. Nowe cecho­
wały je formy pracy i życia. Lecz

przede wszystkim czyniła je woj­
skiem ludow.ym g'ęhoka treść
ideowa, przenikająca życie i pra­
ce żołnierzy, dowódców, oddzia­
łów.

W obozie sieleckim rozwijała
się świadomość polityczna żoł­
nierza .który znalazł się pod wpiy
wem świetnych wychowawców —

żołnierzy-rewolucjonistów: ko­
munistów polskich i oficerów ra

dzieckich. Tu jasna stawała s'ę
konieczność walki o wyzwolenie
narodowe i społeczne w powiąza­
niu z walką mas ludowych w kra
ju. Tu położony został kamień

węgielny pod sojusz bojowy z ra­
dzieckim żołnierzem. XV obozie
sieleckim kształtował się przysz­
ły żołnierz wolności, który potem
na wielkim bitewnym szlaku z

honorem walczył „za waszą i na­
szą wolność".

graną j — po szeregu perypetii —

wpadają na trop sprawcy, którego
oddają w ręce policji. Rzecz kończy
się uroczystością szkolną, gdzie dy­
rektor, wzruszony szlachetnością
swych wychowanków, oświadcza, żc

s-zybę kazał już wstawić podczas fe­
rii na koszt szkoły, zebraną zaś su­
mę przeznacza na urządzenie zbio­
rowej wycieczki. Uradowana dzie­
ciarnia wraca do zabawy, podczas
której... znowu pada o-fiarą szyba..
rT' O pobieżne sireszczenie musiało
* z konieczności pominąć wiele

wzruszających i komicznych epizo- s

dów, szereg naszkicowanych mimo­
chodem z piezwyklą trafnością po­
staci. Jest tam kioskarz z za-wodu.
a detektyw z zamiłowania, do któ­
rego pomocy ucieka się dzieciarnia
w przeprowadzanym na własną rę­
kę śledztwie, jest komisarz policji
opasły i dobroduszny, jest urocza

Murzyneczka, aktywny współuczest­
nik najbardziej ryzykownych wyczy
nów „bandy". 2a-dne jednak stre­
szczenie nie potrafi oddać o-we-go
-radosnego rozgardiaszu, o-wegc
zgiełku — jak gdyby tysiąca . raj-
cujących wróbli, jakim rozbrzmiewa
ten film, .

------
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Zupa ..nic" z grzankami*
Naleśniki z kiełbasą.
Przepis ha zupę: półtora litra mleka, 3

jajka, 4 czubate lyz.kl cukru, paczka cu­
kru wan.liowego. Zagotować mleko do­
dając do niego łyżkę cukru Żółtka, 2

łyżki cukru i cukier waniliowy utrzeć
do białości, ubić sztywną p.anę, doda­
jąc łyżkę cukru. Na gotujące mleko
kłaść łyżką ubitą pianę następnie
zdjąć rondel z ognia wlać żółtka

•wymieszać i dobrze podgrzać, więcej n.e

gotując. Wystudzić, podać z grzankami
ze słcdkiej bułeczki

Przepis na naleśniki: usmażyć cienkie
naleśn.ki w każdy naleśnik zawinąć
kawałek k.ełbasy po czym maczać pa­
szteciki w rozbitym jajku z mlekiem

♦obtoczyć w tartej bułce i dobrze.obsma­
żyć.

ZADOWOLENI KLIENCI

Klient decyduje o wyborze towa­
ru. Jakżeż często jednak nie może
się zdecydować i bez końca zasta­
nawiałby się, który gatunek mate­
riału wybrać, gdyby mu nie dopo­

mógł przy tym
ktoś z personę
łu obsługują­
cego.

A właśnie
sklep PSS z

tekstyliami nr

176 przy ulicy
Sławkowsikriej

znany jest ■s

tego, że klient,
który tam wstą
pi ■— wycho­
dzi zawsze za

dowolony. Za­
dowolony, bo
na jego życze­

nie obsługa pokazuje wszelki to­
war, jaki znajduje się na półkach i

uprzejmie informuje.
Zwracają na to uwagę przede

wszystkim klientki, a wiadomo, że
niewiasty nie tak łatwo decydują
się na wybór. Skoro jednak wycho­
dzą ze sklepów z paktineczkami f

pakunkami w ręku — to doioód, że
wybór się udał.

Ten przykład uprzejmości po.win
ni mieć na uwadze przede wszyst­
kim ci pracownicy, którzy nie za­
służyli sobie jeszcze na tego rodza­
ju pochwałę. Wówczas śmiało będą
mogli przystąpić do współzawodnic­
twa o tytuł najsprawniejszej i naj­
uprzejmiejszej obsługi w sklepach
Powszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców! (AB.)

NIEPOTRZEBNE PAMIĄTKI

Ulice, przy których przeprowa­
dzano np. roboty kanalizacyjne, ma­
ją tę wspólną cechę, ż.e ich na­
wierzchnie poryte są bardzo często
trawami, chodniki natomiast pozba­
wione są płyt kamiennych.

Zdarza się także często, że przed
domami, w których podjęto roboty
budowlane, leżą sterty gruzu i pia­
sku, przez dłuższy czas stamtąd nie

usuwanego.
Skoro mowa o tego rodzaju prze­

różnych pamiątkach, było by rzeczą
niesłuszną pominąć likwidowanie,

usuwanie i przeno
szenie

' kiosków
PPK „Ruch".

Tak się już dzie
je, że np. u wylo­
tu ulicy Dietla zli­
kwidowano kiosk z

gazetami. Wpraw­
dzie usunięto bud­
kę — postawiono
jednak widocznie

mienne podmurowa­
nie. Podobnie zresztą przedstawia
się sprawa z podwyższeniem ka­
miennym u zbiegu mile: Basztowej
i Lubicz na Plantach. Myli się ten.
kto sądzi, że to drobnostka. Tego
rodzaju „drobnostka" jest stałym,
narażaniem kogoś na niebeżpieczeń
stu o zwichnięcia nogi. Czas więc,
aby nareszcie zajęły się tym odpo­
wiednie czynniki. (AB)

Kurs obserwatorów
stacji

meteorologicznych
W Krakowie rozpocznie się we

wrześniu 2-miesięćzny kurs dla obser­
watorów stacji meleorologicznych, zor

ganizowany przez Państwowy Insty­
tut Hydrologiczno • Meteorologiczny.

Na kurs ten, urządzony w skali

ogólnokrajowej, mogą zapisać s:ę kan

dydaci po ukończeniu 9 klas szkoły
podstawowej, a mężczyźni również

po odbyciu służby wojskowej Abs ił
wenci otrzymają posady w stacjach
meteorologicznych na terenie całej
Polski.

Informacji na temat kursu udziela
oddział PIHM w Krakowie p.rzy ul.
Wenr jaf’2.

Zarząd Eksploatacji Terenów i Urządzeń
/

„ECHO KRAKOWSKIE" Str. •

powinien wreszcie zainteresować się
eksploatacją dróg Kombinatu Nowej Huty

I

COtWKim

Niezdyscyplinowanie kierowców

powoduje zbyt szybkie
niszczenie nawierzchni
PRZEZ ogromny teren Kombinatu Nowej Huty przebiega dziesiątki

dróg, którymi dochodzą materiały do budowy poszczególnych obiek­
tów, hal i warsztatów. Wiele kilometrów przyszłych ulic przecina już
plac budowy Nowej Huty, wiele też jeszcze jest w budowie. Budowa , ta

jest kosztowna i dlatego utrzymanie dróg w należytym stanie jest rów­
nie ważnym zagadnieniem, jak konser wacja maszyn w warsztacie produk­
cyjnym.

Cztery

wycieczki chłopów
z Ziem Zachodnich

przyjeżdżają
do Krakowa

W dniu 28 czerwca tir. przybędą
do Krakowa wycieczki chłopów z

Ziem Zachodnich. Uczestnicy wycie­
czek będą reprezentować wojewódz­
twa: olsztyńskie, koszalińskie, opol­
skie i zielonogórskie. Każda wyciecz
ka będzie liczyć około 100 osób.

Goście zwiedzą zabytki Krakowa
miasto i Kombinat Nowej Huty, a na

stęp-nie pojadą do Wieliczki, (woj )

KT IESTETY wiele niedociągnięć i n e

dbalstwa daje się zauważyć na

tym odcinku w Nowej Hucie.

Drogi Kombinatu pozostawione są

najczęściej bez należytej opieki, nad
zoru i konserwacji, wskutek czego
ulegają , szybkiemu niszczeniu. Naj
częstszym powodem niszczenia dróg
jest prowadzenie w ich pobliżu robót

budowlanych, bez odpowiedniego zi

bezpieczenia i braku tzw. odeskowa­
nia wykopów.

Jak wiadomo w Nowej Hucie pro­
wadzi się wiele robót ziemnych i nie

zabezpieczone odpowiednio ściany wy
kopów i rowów obrywają się, usuwa

jąc równocześnie ziemię,spod poblis­
kiego nasypu drogowego.

NIEZDYSCYPLINOWANI

KIEROWCY

Przodujący ludzie

Nowej Huty

STANISŁAW MUDRYK należy
do jednych z najlepszych sto­

larzy zatrudnionych w stolarni biu­
ra produkcji pomocniczej ZBM No­
wa Huta. Jest brygadzistą brygady
szturmowej. Praca zawodowa oraz
stałe wykonywanie normy w 218

proc, nie przeszkadza mu w aktyw­
nej pracy społecznej, tak w szere­
gach Frontu Narodowego jak w Li

dze Przyjaciół Żołtiierza.

kierow<~l ÓZEF BERNECKI jest
J niklem warsztatu ZMP-owskiej
bazy transportu Nowa Huta. W cza

się swej pracy zgłosił on już kilka­
naście pomysłów racjonalizatorskich
i usprawnień technicznych, z których
10 ma już zastosowani-e w produk­
cji. Do jednego z najważniejszych
pomysłów racjonalizatorskich zasto

sowanj/ch przy samochodach należy
udoskonalenie regulatora ciśnienia
płynu hamulcowego do samochodu
marki „Horch“.

*

DAM OSADNIK kierowca sa­
mochodowy z Bazy Transpor-

ZMB Nowa Huta, zobowiązał
przejechać na samochodzie cię-

marki „Skoda" 100.(100

Atu
się
ża rowym
km. bez głównego remontu. Jak do
tychczas zobowiązanie jego przebie
ga pomyślnie.

Do podejmowania, podobnych zo­
bowiązań wzywa on wszystkich kie­
rowców zatrudnionych w Nowej Hu
cie.

No zdjęciu widzimy go przy kon
treli pracy silnika, co zresztą zaw­
sze czyni przed każdą f. zu. turą.

itiaa
nile! i ścieżki rowerowe, niszcząc przy
b....... -

'

..... k,r
nr 34 możemy zobaczyć pi
conej ziemi w miejscu budc . 7 r..... ..

dzonej przez Przedsiębiorstwo Robót

tym naw:erzchnię. Np. wzdłuż drogi
. , le|no zrzu,

Iowy prowa
____

. .

'

. :i
Drogowych. Podobny obrazek widzi­
my i na nowowybudowanej drodze
nr 4.

A właśnie ZBM NH najwięcej za­
wsze narzeka na zły stan nowohut-

n;ck'ch dróg, nie zastanawiając się
że największe szkody dokonywane, są

przez poszczególne zarządy podlegle
Zjednoczeniu.

Bardzo szkoda, że wybudowanymi
drogami W Nowej Hucie dotąd niat

się nie zainteresował. Wprawdzie po­
wołany został Zarząd Eksploatacji
Terenów i Urządzeń, ale... pracy i
działalności nowopowstałego zarządu
dotychczas nie wildać.

(H-ryk)

NIEDZIELA

Słowackiego — godz. 19 „Polacy nie

gęsi".
Stary (duża sala) — godz. 19 „Turca-

rel", (mała sala) — godz. 19,15 „Wielka
Polityka".

Poezji .

— godz. 20,30 (w Barbakanie)
„Kopernik", godz. 19 (w sali teatralnej)
„Piewcy miłości i walki”.

Młodego Widza — godz. 19,30 „Awan­
tury w Chioggi".

Groteska — nieczynny.
Satyryków -- godz. 19,15 „Zadry 1 ka­

dry1.'.
Kolejarza ZZK — godz. 19 „Balik go­

spodarski".
Studio — godz. 16 „Wesele z posa­

giem", godz. 19,30 „Sprawa rodzinna'.

PONIEDZIAŁEK

Słowackiego — nieczynny.
Stary (duża i mała sala) nieczynny.
Poezji — godz. 20,30 (w Barbakanie)

„Kopernik.
Młodego Widza — eodz. 19,30 „Awan­

tury w Chioggi".
Groteska — nieczynny.
Satyryków — godz. 19,13 „Zadry 1 ka­

dry".
Studio — godz. 16 „Oto Ameryka' ,

godz. 19,30 „Do wójta nie pójdziemy".

Z sal koncertowych

Przegląd koncertów
granych ostatnio w Krakowie

PONIEDZIAŁEK
16, 18, 20 „My urwl-

*

16 18 1 20 „Dumni

NIEDZIELA I
Uciecha — godz

sy"
Wanda — godŁ

królewna*'.
Apollo — godz. 16. 18 i 20 „Sadko".
Warszawa — godz. 16, 18 i 20,15 „Ro­

dzina Artamonowych”.
Sztuka — godz. 16, 18. 20,15 „Kwiat

miłości”.
Wolność — godz. 16, 18, 20 „Błyskawi­

ca”.
Młoda Gwardia — godz. 15,30, 17,30,

19,30 „Salawat wódz Baszkirów".
Chemik — godz. 17. 19,30 „Żołnierz

Zwycięstwa", w poniedz. godz. 19.
Dworcowe w niedzielę — PKF, Nowy

stadion sportowy w Bukareszcie. „Nor­
malizacja”, Świat młodych 13/52 —

godz. 16 — 24.
W poniedz. pkf, Narodziny w ZOO,

„Ochrona Pracy”, „Lis chytrusek” —

godz. 16 — 24. •

Dom Kultury
NIEDZIELA

WKD ZZ. Imprezy literackie. Sala Mb

czytowa — godz. 19 „Stary i nowy Kra­
ków w literaturze".

Dziedziniec WDK ZZ — godz. 20 „Kon
cert kameralny w wyk. artystów Pań­
stwowej Filharmonii.

PONIEDZIAŁEK

Sala konferencyjna — godz. 16.30
„Wkład Stalina w walkę o utrwalenie

pokoju".
Sala konferencyjna — godz. 17 .30

„Polska Ludowa na drodze do socja­
lizmu", godz. 19 — „Związki zawodo­
we".

Sala odczytowa — godz. 19 „O sytu­
acji

AT IEMNTEJ poważne szkody wyrząJ-♦ dzają ciężkie pojazdy mechanicz­
ne o po-suwie gąsiemcowym. Między
innymi zniszczyły już one drogę w re

jonie Zakładu Remontowego NH.

Przejeżdżały bow:em tamtędy kopa"-
ki, dźwigi i spychacze — mimo, że

przeznaczono dla nich specjalną dro­
gę nr 30. Jednakże niesumienni kie­
rowcy oraz operatorzy Zjednoczenia
Robót Zmechanizowanych — wolą
jeździć tamtędy, gdyż jest to droga
krótsza.

SAMI NA SIEBIE NARZEKAJĄ

INNI znów-pracownicy — przewo­
żący ziemię — bez zastanowie­

nia wyładowywują ją na drogi, choi

u-

Dzięki
ośrodkom warzywnym
w Krakowie, Tarnowie

i Nowym Sączu

woj. krakowskie

będzie
samowystarczalne
pod względem
uprawy jarzyn wczesnych
4 V OJEWODZTWO krakowskie

’ * .prawia za mało warzyw wczes-

inych i średniowczesnych. Z koniecz­
ności musimy więc wczesne warzywa
sprowadzać z województw: warszaw­
skiego, łódzkiego, opolskiego i rze­
szowskiego.

Aby zaopatrzyć sprawnie konsu­
mentów we wczesne warzywa w/o;
krakówskie musi dojść do samowy­
starczalności. Jest to możliwe jedynć
przez budowę nowych szklarni i sta­
łych ośrodków hodowli warzyw wcze

snych.
Ekspozytura Centralnego

Zarządu Handlu Owocarni i

Warzywami w Krakowie opracowa
la projekt budowy znacznej ilości
szklarni. W projekcie tym przewi­
dziano rozbudowę 3 głównych o-

środków produkcji warzyw, a mia­
nowicie w Krakowie, Tarnowie i No

wym Sączu. Ośrodek w Krakowie

będzie miał za zadanie zaopatrze­
nie Nowej Huty oraz powiatów
Chrzanów i Nowy Targ. Ośrodki w

Tarnowie i Nowym Sączu będą
produkować na własne potrzeby.

Tegoroczne „Dm Krakowa"
przebiegają pod znakiem wzmo

zonej aktywizacji życia muzycznego
i wybitnego nasilenia ruchu koncer­
towego. Znaczna ilość imprez mu­
zycznych utrudnia nam poświęcenie
osobno każdej z nich oddzielnej re­
cenzji i dlatego w omówieniu ograni
czarny się do trzech najważniejszych
koncertów ostatnich dni, a to: XLI
koncertu symfonicznego Filharmonii,
recitalu radzieckiej pianistki T. Ni-

kolajewej oraz występu Haliny Czer­
ny - Stefańskiej na Wawelu.

Podobnie, jak w poprzednim, tak i
w XLI filharrnonicznym wieczorze
koncertowym, loystąpili studenci-dy
plomanci Państwowej Wyższej Szko
ly Muzycznej w Krakowie. Dyplo­
mantami tymi byli: dyrygent, Andrzej
Cwojdziński (klasa di oj. A: Malaw­
skiego) i pianistka, Helena Robaczow
ska - Mazankowa (klasa prof. Zb.
Drzewieckiego). ■— Młoda solistka
odegrała z orkiestrą Filharmonii ma

lo znany koncert fortepianowy ES-
dur K. V. 482 Mozarta. — H. Roba-
czowska - Mazankowa opracowała
koncert ten bardzo starannie, gra
młodej dyplomantki wskazuje na o-

siągnięcie znacznego zasobu umie­
jętności w zakresie techniki pianisty­
cznej. Współpraca z orkiestrą i dyry­
gentem były bez zarzutu.

ORKIESTRA Filharmonii pod dyr.
A. Cwojdzińskiego wykonała po­

nadto na XLI koncercie uwerturę do
op. „Euryanthe" K. M. Webera (1786
— 1826) oraz VIII Symfonię Beetho
vena (tzw. „małą symfonię"). — Sym

fonia ta jest ciekawym przejawem
twórczości Beethouena, gdzie świado
ma. archaizacja (z wyjątkiem oz. IV

„Finale") zbliża stylistycznie dzieło
to do symfonii wcześniejszego typu
takiego, z jakim spotykamy się u

Haydna, a nawet u jego poprzedni­
ków w tzw. szkole slarowiedeńskiej
i mannheiskiej.

Andrzej Cwojdziński dał bardzo

inteligentną koncepcję dyrygencką za

równo wykonanie VIII symfonii, jak
i koncertu Es-dur. Młody ten dyry­
gent potrafił wydobyć z obu tych
dziel wspólną im lekkość i pogodę,
nie zaniedbując równocześnie zaak­
centowania zawartych w melodyce
VIII symfonii pierwiastków emocjo­

nalnych.

I

*

XAl SAL! Filharmonii odbtjl się nie
* V dawno, recital fortepianowy Ta­

tian." Nikolitjewej (ZSRR), laureatki
Nagrody Stalinowskiej. Na program
recitalu złożyły się utwory J. S. Ba
cha, Beethonena, Chopina oraz Szo­
stakowicza, Prokofiewa i własne

kompozycje pianistki. Gra Nikola-

jew-ej doskonałym opano-

niewaniu technicznym klawiatury,
jest obliczona na powierzchowne efek
ty, a wirtuozeria gry wypływa tu z

samej treści kompozycji. Artystka do
brze czuje się w repertuarze takim,
gdzie o jakości wukonania decyduje
dynamiczne uderzenie i swoboda po
ruszania się w szybkich tempach.
Własne kompozycje Nikołajewej u-

trzymane są w stylu prokofiewow-
skim: barwne i silnie urytmizowane.

STARANIEM komitetu rodziciel­
skiego przy Państwowej Podsta­

wowej Szkole Muzycznej odbył się
również zorganizowany przez „Ar-
tos", recital Haliny Czerny-Stefań-
skirj na dziedzińcu wawelskim. H.

Czerny - Stefańska wystąpiła wyłącz
nie w repertuarze chopinowskim, wy
konając wspaniale i porywająco m.

in. Poloneza c-moll, nokturn e-moll,
■walca Es-dur, scherzo h-moll i inne.
Recital H. Czerny - Stefańskiej cie­
szył się ogromnym i zrozumiałym po
wodzeniem, wśród licznie zgromadzo
nej publiczności.

międzynarodowej".

Pałac Sztuki — „Wielki Proletariat".
Muzeum Etnograficzne (plac Wolni-

ca) „Sztuka w stroju ludowym”.
Muzeum Archeologiczne przy PAN,

ul Sw. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Wystawa w Domu Szolaysklch (plae
Szczepański).

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa, ul św. Jana 12.

Dom Plastyków (Łobzowska 3) — „Kra­
ków 1 ziemia krakowska”. ,

POGOTOWIE RATUNKOWE
Pogotowie Ratunkowe — ul Siemi­

radzkiego 1 Telefony: 222-22 i 311-13.
Udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych zachorzeniach
c-raz w przypadkach położniczych

Ambulatorium Pogotowia czynne Jest

cat-ą dobę.
DYŻURY APTEK

Rynek Główny 22, Mikołajska 4, Mo­
gilska 16. Zwierzyniecka 7. Bohaterów

Stalingradu 77. plac Matejki 2, J.rowo-
derska 7, Rynek Główny 45.

(I. Par)

Analfabetyzm
jako zjawisko masowe

został na wsi żywieckiej
zlikwidowany
Dawni analfabeci
dziś absolwenci
szkół podstawowyclf
zamierzają

kształcić si§ nadal w liceach
jY A wsi żyw'eck:ej notowano przed
•IN wojną duży odsetek analfabe­

tów. W całym powiecie nie było am

jednej szkoły podstawowej lub ś'e

dniej dla dorosłych, a. ponieważ n e

wszyscy w wieku dziecięcym mog®.
uczyć s;ę, rosły zastępy analfabetów

Bezpośredmo po wojn;e zarejestro­
wano wszystkich analfabetów i obję­
to obowiązkom nauczania W elką
akcię likwidacji analfabetyzmu rozpo
częlo przez organizowanie szkolnic­
twa podstawowego dla dorosłych. W
1946 r. powstały 3 kursy początkowe
go nauczania i 10 kursów z zakrecj
VI i VII klasy szkoły^ podstawowej
dla dorosłych. W okresie do
ilość kursów początkowego naucza

n:a wzrosła do 360-kursów,
rych urmejętność czylan/a i pisanra
zdobyło 3 385 osób W roku 1951
analfabetyzm, jako zjawi.śko masowe

— został na wsi żywieckiej zlikwido

wany.

Zdecydowana większość absolwen­
tów kursów początkowego nauczania

postanowiła, kształcić się dalej i sy-l
stematycznie pogłębiać swoją wiedzę.

Młodsi słuchacze kursów uczą
się w dwóch szkołach dla pracują­
cych i na II kursach z zakresu od
III do VII klasy szkoły , podstawo­
wej. Starsi absolwenci kursów po­
czątkowego nauczania dokształcają
się w 32 zespołach. Kilkudziesięciu
byłych analfabetów uczy się indy­
widualnie pragnąc poszerzyć swoi?
wiadomości. Wielu absolwentów
kursów początkowego nauczania

zdobyto wykształcenie w zakresie

szkoły podstawowej, niektórzy za

mierzaią kszlalcć się w szkołach
średnich — ogólnokształcących i

zawodowych. Wielu z nich, dzięki
zdobyciu wiedzy, uzyskało lepszą
pozycję społeczną i zawodową, sti-

jąc się pełnowartościowymi praco
wnikami. (woj.)

i

1951 r

na któ-

NIEDZIELA, 28 CZERWCA

5.55 Początek audycji. 6.00 Wiadomości

poranne. 6 .05 Muzyka na dzień dobry.
6.55 Program dnia. 7.00 Wiadomości.
7.05 Kalendarz radiowy. 7,10 ,,Od melo­
dii do melodii/*. 7.55 Program dnia i ko-
mun-katy. 8,00 Dziennik poranny. 8.20
Muzyka baletowa. 8,35 Wszechnica Ra­
diowa — kurs II. 8,55 Nowe nagrania. ■
9.25 ..Wieś tańczy i śpiewa". 9,40 Dla
dzieci w wieku przedszkolnym — audy­
cja słowno-muzyczna p.t. ,,Dobra gospo­
sia". 9,55 Skrzynka ogólna P.R .

10.10 Poezja i muzyka — „Z kraju po­
rannej ciszy". 1.0,40 „Nie tylko astro­
nom". 10.50 Robotn-cze zespoły świetli­
cowe przed mikrofonem. 11.10 ,.5:0 d a

młodości" („Młodzież fabryczna przygo­
towuje się do Festiwalu"). 11,40 skrzyn­
ka Wszechnicy Radiowej. 12,04 Przegląd
czasopism. 12.15 Poranek symfoniczny
13,15 Festiwalowe sygnały. 13.30 ,.Wiedza
sąsiedzi jak kto siedzi". 13,40 Dzienni­
czek harcerza. 13,45 Muzyka rozrywko­
wa. 14.10 Koncert dla wszystkich. 14,51
Audycja dla wsi. 1.5,05 Stylizowana mu­
zyka ludowa. 15,15 Dla dz.eci — słucho­
wisko p.t. „Żart olszewiecki".

16 00 Utwory skrzypcowe w wyk. Igora
Iwanowa. 16.15 „Realne marzenia". 1S,2O
W świetlicy jednostk. wojskowej Ochro­
ny Pogranicza w Krakowie — reportaż
dźwiękowy w opracowaniu J. A. Frasi-
ka. 16.49 „Kwiatki... kwiatki..." 17.00
Wiadomości popołudniowe. 17,15 Kon- *

cert rozrywkowy w wykonaniu orkie­
stry rozgł. bydgoskiej P.R . 17,55 Chwila
poezji.’ 18.00 „Pańskie dziady" — słu­
chowisko wg powieści M. Bałuckiego.
19,1'5 Załóg, warszawskich zakładów pra­
cy dyskutują o audycji: „Przy sobocie
po robocie". 19.30 Melodie taneczne w

wyk. zespołu instrumentalnego pod dyr.
J. Haralda.

20.00 Fragmenty z opery „Legenda Bał
tyku" Nowowiejskiego. 20,30 „Na fali
humoru i satyry". 20,58 Stan pogody.
21,00 Dziennik wieczorny. 21,15 Felieton
aktualny. 21,25 „Pionierska brygada" —

pieśń W. Szpilmana. 21,30 Muzyka ta­
neczna. 21 .50 Reportaż z szybowcowych
mistrzostw Polski. 22,00 Wiadomości
sportowe z całej Polski. 22 .30 Lokalne
wiadomości sportowe. 22, .40 Wieczorna

i serenada w wykonaniu sekstetu P.R.
23.10 Koncert orkiestry i solistów. 23,30
Ostatnie wiadomości.
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świata

Anufriew

Str. « „ECHO KRAKOWSKIE*

Jak myśliwy z tundry

zdobył światową sławę na bieżni
Trzy rekordy ZSRR

zdobyczą tego biegacza
|j AZWISKO radzieckiego biegacza Aleksandra Anufriewa słynne już jest

na całym świecie. Jak wiemy, pobił on ostatnio trzy rekordy ZSRR w bie­
gu na 3, 5 i 10 km, przy czym na 5 km uzyskał wynik gorszy od rekordu słyn­
nego Haegga tylko o 0,6 sek. Tak więc, Anufriew jest drugim człowiekiem na

świecie, który w biegu na 5 km uzyskał czas poniżej 14 min. (13:58,8).
Fragment opowiadania radzieckiego

pisarza Paszinina o Anufriewie dosko­
nale pokazuje nam sylwetkę tego wspa­
niałego zawodnika i źródło jego siły,
która prowadzi go do światowych suk­
cesów.

Szybciej! Szybciej — popędzał psy
mały myśliwy. Tundra jest przecież ży­
wa. Zmienia się co chwila. Pogoda

była okropna. Wiatr
zmieszany ze śnie­
giem przechodził
powoli w zawieję,
już nic >-nie byio
widać.
Mały myśliwy za­
błądził, nie wyka­
zał jednak żadnego
zdenerwowania Od
piął szerokie narty
podbite jelenią skó
rą, uwolnił psy z

zaprzęgu, ustawił
sanie pod wielkim
drzewem i czekał
na lepsze warunki

do dalszej drogi. Dopiero po trzech
dniach Sasza Anufriew wrócił do do­
mu. Trzy dni matka jego nie zmrużyła
oka, czekając na syna.

— Bardzo zmęczyłeś się chłopcze?
— Nie. prawie wcale — odpowiedział

mały myśliwy jak przystało na doro­
słego mężczyznę.

CZŁOWIEK TWARDSZY NlZ KAMIEŃ

Nakarmił psy. powiesił kożuszek, aby
wysechł i siadł przy stole. Za chwilę
opuścił głowę na piersi i... zasnął. Mat­
ka wzięła go na ręce i położyła do
łóżka. Taki mały i taki słaby wydawał
się jej Sasza... Usiadła przy nim, tak
jak dawniej, gdy był zupełnie malutki
i c'dy śpiewała mu narodowe pieśni...
Ze czło' ek silny duchem — jest tward
szy niż kamień, szybszy.niż wiatr, czy­
stszy niż wdda w jeziorze...

W latach Wielkiej Wojny Narodo­
wej z faszystowskim najeźdźcą, Alek­
sander Anufriew walczył na froncie w

lasach karelskich : pełniąc funkcję
Strzelca przy karabinie maszynowym.
Dźwigając na plecach sprzęt wojskowy
przedzierał się przez moczary, lasy i

piaski, wykazując niezwykły hart wo­
li, odwagę i zręczność. Towarzysze po-■prostu nie mogli za nim nadążyć. Anu­
friew nie chodził — ale biegał. W cza­
sie jednej z potyczek z wrogiem został
ciężko raniony w nogę Rana była bar­
dzo bolesna i kuracja trwała do*ć dłu­
go. Po wyjściu ze szpitala
Anufriewa na tyły.

Z ciebie to byłby sportowiec — mó­
wili koledzy Jak ty wspaniale bie­
gasz! Niedługo będą zawody narciarskie,
powinieneś koniecznie w nich starto­
wać.

Anufriew startował — i nieoczekiwa­
nie przyszedł jako jeden z pierwszych
Na nartach nie jeździł — ale po prostu

biegał.
— Jesteś urodzonym biegaczem —

rzeki do niego trener gorkiewskiego D.v
nam o Perewezencew. — Musisz treno­
wać biegi. Osiągniesz w nich na pew­
no piękne wyniki.

PRZY PRACY W FABRYCE

Po demobilizacji Anufriew zaczął pra­
cować jako ślusarz w fabryce samo­
chodów w Gorki. Tam zaczął zajmować
się lekkoatletyką, trenując biegi na

'

długich dystansach.
Kilometry, kilometry... Gdybyśmy

obcięli je zliczyć, starczyłoby ich od
Gorki do najdalszych granic ZSRR,
a może i dalej, aż na stadiony świa­
towe. Anufriew trenował, a wyniki
były coraz lepsze.
W 1951 r. Anufriew. już jako jeden

z najlepszych długodystansowców ra­
dzieckich startował w Paryżu w do-

Zu y •■ięstiuo
Koszykarzy
radzieckich
id Belgii
■p RZEBYWAJĄCA w Belgii druży-
■L na koszykarzy radzieckich, mistrz

Europy 1953 roku, rozegrała w Bru­
kseli pierwszy mecz z reprezentacją
Belgii. Spotkanie zakończyło się zwy­
cięstwem drużyny ZSRR 73:50.

rocznym biegu „I/Hijmanlte". W biegu
tym wprawdzie. nie zwyciężył, ale po­

kazał, że jest juz biegaczem klasy śvvia

towej. Młody Sasza nie znal jeszcze
tajników taktyki na bieżni i nie potra­
fił właściwie rozłożyć swych sit. Parł
nieustannie do przodu 1 ..zarżnął się"

; własnym tempem
Bieg wygrali jego towarzysze. Po-

pow, Kazancew, Iwanin zajęli pierwsze
miejsca

— Sasza, ty masz wiele sił — po­
wiedział słynny Emil Zatopek, jego
nowy towarzysz i przyjaciel. Musisz
jednak umiejętnie Je rozkładać. Na to,

musi

Uczaiowie
ze Stalinogrodu
najlepsi

W piątek zakończyła się we Wrocła­
wiu Spartakiada Szkól Ogólnokształcą­
cych. W wyniku trzydniowych zawo­
dów w ogólnej punktacji I miejsce za­
jął Stalinogród — 2,341 pkt. przed War­
szawą miastem — 2 .300 pkt. i Wrocła­
wiem — 2.2,2 pkt. Na dalszych miejs­
cach uplasowały się Bydgoszcz, Poznań
i Gdańsk.

Wyniki ostatniego dnia zawodów są
następujące:'

' '

aby objąć prowadzenie
przyjść odpowiedni moment.

DNI OLIMPIADY

Przyszły wielkie dni Olimpiady
Helsinkach. Tam Anufriew pokazał
całą siłę swego charakteru. W biegu
na 5 km mimo zranienia nogi kol­
cem. przyszedł w pierwszej dziesiąt­
ce. IV biegu na 10 km zdobył brązo­
wy medal, zajmując trzecie miejsce
za Zatopkiem i Mimounem. Olimpiada
wielj nauczyła Anufriewa. Mały bie­
gacz okrzepł i dojrzał. Dziś śmiało
i pewnie sięga już po p ymat świa­
towy na długich dystansach, sięga po
niepokonany od lat rekord słynnego
Haegga. Zasłużony mistrz ? sportu
Aleksander Anufriew. wychowanek
przodującej w świecie radzieckiej
szkoły sportu, ma wielkie plany. Wie
jednak, że aby je urzeczywistnić, trze
ba pokonać Jeszcze wiele trudności.

W jego pamięci wiecznie żyja słowa
matki: ..że prawdziwy człowiek jest
twardszy niż kamień, szybszy niż wiatr,
czystszy niż woda w jeziorze" (D)

V/

* Lekkoatleci NRD ustanowili ostat­
nio kilka nowych rekordów krajowych:
w sztafecie olimpijskiej 800 + 400 + 200 + 100

m drużyna w składzie Basiach, Bohla,
Bemm i Scholz uzyskała czas 3:32,2, w

skoku wzwyż B. Preuss skoczyła 1,55 m,

a sztafeta kobieca 3X800 m ustanowiła
również nowy rekord w czasie 7:14,6.

* Na zawodach lekkoatletycznych w

Glasgow Molenderka Blankers - Koen

'wygrała 80 m opł. w 11,5 sek., w pchnię
ciu kulą zwyciężył rekordzista świata

O‘Brien wynikiem 17,63 m.

* W Bukareszcie lekkoatletki Rumun

skiej RL ustanowiły trzy nowe rekor­
dy kraje we: Balas — w skoku wzwyż
1.55 m, Petreścu — na aoo m w 1:18,4
i Serban — 80 m pnł. 11.8 sek.

* Młody Węgier Sikorski, który uzy­
ska! tak piękny wynik w pierwszej
rundzie turnieju tenisowego w Wim-

bledonie, zwyciężając Wiocha Gardini

w trzech setach, przegrał w trzeciej
rundzie z Woodroffe (pi. Afryka) ,5:7,

1:6, 0:6. Porażka niewątpliwie dotkliwa,

lecz zarówno wynik z Gardinim, jak
i sam start na kortach Wimbledonu

na pewno przyniosą Węgrowi wiele ko­
rzyści.

Z innych wyników trzeciej rundy
warto wymienić spotkanie pomiędzy
Szwedem Stockenbergiem (znanym w

Polsce) i Amerykaninem Mulloyem
Wygrał Mulloy po zażartej walce, mimo

przegranych dwóch pierwszych Setów
— 4:6, 3:6, 6:3, 6:3, 9:7. Przypominamy,
iż w. ub. roku w tym samym turnieju
Mulloy spotkał się także ze Stocken­
bergiem i wygrał również w pięciose-
towej walce (Szwed smeczował w □-
statnim secie).

Rozpoczęły się już gry podwójne 1
mieszane

Wobec pouiszet hneuo zainteresowania

CORSIW RAIO PTTK

Nie ma takiego miejsca na froncie

gdzie nie dotarłaby piosenka,
muzyka czy taniec

Pik. Li-Czun-Hen opowiada
o pracy Zespołu Pieśni i Tańca

Koreańsk ej Armii Ludowej
i 7Q OSOBOWY Zespół Pieśni i

‘ O Tańca Koreańskiej Armii Lu­
dowej, który zawitał do Krakowa
ma swoją niejedną ciekawą historię.
8 lutego minęła piata rocznica jego

.powstania. Już 5 lat istnieje zespól,
a od 3 lat daie on występy dla żoł­
nierzy na froncie.

konkurencje pływackie
dziewcząt: 50 m do-
wol. Cedro Poznań,'
54,2, sztafeta 3X50
m Warszawa, 5X50
m Łódź. Konku­
rencje pływackie
chłopców: 200 m

klas. Ochęd.>I’K
(Wrocław) 3,05, 100
m grzb. Kossow­
ski — Szczecin —

1:16,3. sztafeta 3X
100 m zmiennym
Szczecin 3:58,1.

Konkurencje lekkoatletyczne dziew­
cząt: Serkiz — Zielona Góra pchnięcie
ku’ą 12,13. skok w dal 5,27. Sztafeta

,4X100 Warszawa — 53,6.
Konkurencje lekkoatletyczne chłop­

ców: skok wzwyż: Baryła Wrocław 1.78,
dysk Piątkowski bódź 50,91, 4X100 Byd­
goszcz 45.7, sztafeta olimpijska Wroc­
ław 3,26,2.

Piłka ręczna: Stalinogród zarówno w

konkurencji chłopców jak i dziewcząt.
Koszykówka chłopców: Wrocław, koszy­
kówka dziewcząt: Poznań, siatkówka
dziewcząt: Warszawa województwo,
siatkówka chłopców: Warszawa Miasto.

Zwycięska drużyna Stalinogrodu o-

trzymała Puchar Wiceprezesa Rady M. -

nlstrów J Cyrankiewicza (k).

odesłano

(5)

MISTER
TWISTER.

/f/ Minkiewici’ rt^.Gu^kj
Okręgowe mistrzostwa
oimnasttR zne

ZS Unia

termin zgłoszeń uczestników

przedłużony do 30 bm.
YV DNIACH 4 i 5 lipca Komisja Tu ryslyki Górskiej PTTK w Krakowie

» T organizuje przy współudziale Żarz. Woj. ZMP i Okręgowy Raid
Górski, trasy którego prowadzić będą przez Beskid Mały i Wysoki.
yAPOWIEDZ raidu, pierwszej tego-
* ■rodzaju imprezy na terenie na­
szego województwa wywołała duże
zainteresowanie wśród rzesz krakow­
skich turystów. Chcąc umożliwić wzię
erę udziału w wędrówce jak najwięk­
szej liczbie turystów, organizatorzy
przedłużyli termin nadsyłania zgło­
szeń do wtorku 30 bm. Zgłoszenia te

przyjmują właściwe terenowe Oddzia

ly PTTK a w Krakowie Oddział Grodz
ki ul. św: Marka 22.

W raidzie uczestniczyć mogą dru

żyny 4 — 6 osobowe zgłoszone
przez organizacje masowe, sporto­
we, szkolne, wojskowe, MO, „SP“
oraz przez
mowane są
widualnych
ganizatorzy
we.

WYMARSZśćiowych
lipca w godz.
Mulnym - Jeleśnia uczestnicy
przybyć , mają w niedzieię
godz. 11 — 14.

Dia turystów wybranych
tras, podzielonych
zależnie od
czestiiików.

Udział w

do Górskiej
zespoły, które swą postawą odznaczą
się na trasie, zostaną wyróżnione i

nagrodzone.

ROZGRYWKI SIATKARZY

I KOSZYKARZA KÓŁ
SPORTOWYCH ZS STAL

zakłady pracy. Przyj-
także zgłoszenia indy-
turystów, z których or

tworzą zespoły raido-

drużyn z punktów wyj-
nasiąpi w sobotę 4

13—19.Nametęw
nicy raidu
5 lipca w

W ROZEGRANYCH ostatnio spot­
kaniach' w piłce siatkowej i ko

szykowej siatkarze Staii przy ZBMiA

pokonali Stal Armaturę 2:1, koszyka­
rze wygrali z tym samym zespoleni
w stosunku 38:6. Również w meczu

z zakładem nr 10 siatkarze ZBMiA

zwyciężyli 2:1, koszykarze zaś 100:15.

Na wyróżnienie w zespole ZBMiA

żaslużyli Baron, Janik, Fortuna, Skra-

ba i Kudert.

ODPRAWA TRENERÓW
PIEKARSKICH

wieku

zostało 20

kategorie,na4
i sprawności u-

jest punktowanyraidzie
Odznaki Turystycznej, a

WOJEWÓDZKA Rada Trenerów sek­
cji piłki nożnej WKKF zawia­

damia wszystkich trenerów i instru­
ktorów piłkarskich, że najbliższa od­
prawa odbędzie się w poniedziałek,
29 bm, o godz. 18,30 w lokalu WOSS

przy ul. Manifestu Lipcowego. 27.

Głównym celem narady będzie wyto
nienie kadry juniorów na obóz lip­
cowy w Suchej.

Zbliża się
Szum
Perłowego miasta.

Leningrad
Z prawej strony
Wyrasta.

W Żywcu odbyły się okręgowe mi-
stizostwa gimnastyczne ZS Unia, w

których startowało 83 zawodników i
zawodniczek z kół sportowych woj.
krakowskiego.

Wśród kobiet w klasie pierwszej
zwyciężyła H. Michalik (Kraków)
punktów 49.6. w klasie II Tuła Jani­
na (Żywiec) pkt. 52 oraz w kiasie HI
Muś Ewa (Sporysz) 52.2 pkt.

Mężczyźni: klasa I — Michalik E.

(Kraków) 51,1 pkt. klasa II L. Bi­
zon (Żywiec) 42.1 pki oraz w klasie
iii — Aladej (Kraków) 50,7 pkt.

Ita piłkarski
Dziś, tj. w niedzielę 28 bm. o godz.

18 na stadionie Włókniarza przy ul.

Barskiej rozegrane zostanie spotka­
nie piłkarskie o mistrzostwo krakow­
skiej A klasy pomiędzy Stalą Chrza­
nów a Włókniarzem Ib.

Drużyna Staii zajmuje pierwsze
miejsce w grupie czwartej, wykazu­
jąc dobrą famę w tegorocznych roz­
grywkach.

ZEBRANIE SEKCJI
TENISOWEJ BUDOWLANYCH

KPZB

WE wtorek. .30 bm. o godz. 18
lokalu kola sportowego Bu<

>w
.

_____ sportowego Budo­
wlanych KPZB przy ul. Emaus 18

odbędzie , się zebranie sekcji teniso­
wej Budowlanych.

Ze względu na ważność spraw ma­
jących być omawianych na zebraniu,
obecność wszystkich członków sekcji
obowiązkowa.

PIŁKA NOŻNA
. Godz. 17,30, boisko Spójni w Bie­

żanowie: Spójnia Bieżanów — Unia
Oświęcim;

Godz. 17,30, boisko Kolejarza w

Wieliczce: Kolejarz Wieliczka —

Włókniarz Chełmek.

PŁYWANIE

Godz. 10, pływalnia Ogniwa, al.
3 Alaja: centralne mistrzostwa głu­
choniemych ,w pływaniu.

Godz. 16,30 pływalnia Ogniwa:
cz^órmecz pływacki ZS Gwardia z i
it . ,ałem drużyn Poznania, Szcze­
cina, Stalinogrodu i Krakowa.

LEKKOATLETYKA
Godz. 9,30, stadion Ogniwa ał. 3

Maja: centralne mistrzostwa głucho­
niemych w lekkoatletyce.

Godz. 16. stadion Ogniwa: woje­
wódzkie mistrzostwa lekkoatletyczne
w trójboju kobiet i pięcioboju męż­
czyzn.

TENIS STOŁOWY
Godz, 9, świetlica koła sportowe­

go „Ogniwo - Energetyka", Wado­
wicka 36: indywidualny turniej kla­
syfikacyjny tenisa stołowego.

SIATKÓWKA
Godz. 9,30, boisko Unii Kartonaże

nrzy ul. Mazowieckiej: rozgrywki siat
karek o mistrzostwo klasy wojewódz­
kiej z -udziałem drużyn: Unii, OWKS
i Włókniarza Kr.

Godz. 11, boisko Siali, w Nowej
Hucie: rozgrywki o mistrzostwo kla­
sy wojewódzkiej w siatkówce męż­
czyzn z udziałem drużyn: Stali No­
wa Huta, Unii Tarnów i Górnika
Bochnia.

SPORT MOTOROWY

Godz. 8, Cichy Kącik: start do im-

p-ezy. samochodowej i ntotocyklowej
-pod' nazwą -„Pogoń za gońcem".

SZERMIERKA

Godz. 9 . sala WKKF ul Manifestu

Lipcowego 27: pierwszy krok szer­
mierczy Finałowe wałki odbędą się
w tym samym dniu o godz. 1-5.

Motocyidowa
Sitafeia Podoju
mirzie do Gdańska

wlę z Morskiego Ola
i zi( mię zCzur>ziMna
9 r BM. wyruszyła z Nowego Tar-
■20 gu motocyklowa Sztafeta Po­
koju, w skład której wchodzą spor­
towcy, ZS Spójnia i. ZS Start z Nowe

go Targu. Motocykliści pobrali w dro­
dze ziemię z okolic Czorsztyna i wo­
dę z'Morskiego Oką,-które wiozą do
Gdańska,, gdzie przybędą w dniu dzi-

s-ejszyin 28 lim. na zakończenie „Dni
Morza". Trasa sztatety prowadzi
przez Kraków, Kielce, Warszawę i To
ruń.

Kierownikami sztafety są: St. Ma­
rek (Spójnia) i H. Jaskółka. (Sta."),
a wśród sportowców znajduje się tak­
że znany z licznych startów w impre­
zach motocyklowych zawodnik nowo­
tarski — Bioniarz.

Płk. Li-Cznn Hen opowiada nariT
o historii powstania zespołu;

— Ósmego lutego 1948 r. zawiązał
się nasz zespól i liczył wówczas oko
l<> 80 osób. Jednym z pierwszych je­
go k erowników byl Czon Jui-Son;.
Do chwili obecnej zespól nasz ma je­
dynie 30 zawodowych aktorów, resz-’
ta zaś. to amatorzy, którzy weszli do

zespołu z kółek artystycznych przy je
dnostkach wojskowych, lub też drogą *

eliminacji, które są prowadzone W

wojsku co roku Na-eliminacjach tych
wyb erarny, najlepszych, najbardziej
uzdolnionych Do chwili obecnej ze­
spól nasz' Uczy ponad 300 osó.b Do
Polsk' przyjechało tylko 170, reszta

jest na fronye, gdz'e daje koncerty
i występy artystyczne.

Jak wygląda praca zespołów arty=
stycznych tra froncie?

— Grupy złożone z 20 lub 30 lu­
dzi da|ą występy artystyczne na te­
renach orzyfroritowych Na p eiwszej
linii (ron'u występują rnri ejśze grup­
ki, liczące po kilku członków zespo­
łu Ne ma chybatakich mejsc na

froncie, g-iz-e by n e -lotarla piosenka,
muzyka ,w'e.rsź, czy tan ec. N'eje-
dnokrolme występy takie odbywają
się w odtoglości od 50 do 60 m od

pozycji wroga. M"ejscem wys'ępówr
naszych artystów są mzeważ.nie oko­
py lub ziemianki. W eto artystów,!
niosąc żołnierzom frontowym rozryw
kę artystyczną — g n-e . N edawno

padla na posterunku n-is-za młodziut­
ka — 23 lenia tancerka Chan Sm-'
Sa. Poległ rówri eż członek naszej
ork-estry symfon czriej O I) n Sok. I

Zespół Peś.ni i Tańca Koreańskiej
Arm i Lu towej ma aż. 71 rolzaje in­
strumentów muzycznych N ektńre z
n cli znane są |uż od pi zeszło 2 tys.
lat.

- Weik im przeżyciem dla nas I

rremaiyin za-z. zy,ien> t>vlo, mz\bv<'e
na nasz występ yż Warszawie Preze­
sa Rady Ministrów Bolesława Bierula,
Marszałka: Konstantego Rokossow­
skiego i członków Rządu polskiego —

mówi pik Li Czun Hen.

— Wtórzymy głęboko palrząc na

wasza -tohęe że niż w-kró<. e ■na-z

Phenian, podolwiit jak Warszawa,
dźwgn e s-y ? ri|Mi,,wsi< i gruzów _

kończy pik. Li Coiii Hen.

. »JANEK«
Żeleńskiego

Operze $Focwkiej

3 ANSTWOWA Opera we Wrocławiu,
' która otrzymała wspaniale przebu­
dowany i nowocześnie rozbudowany
ginach ma ambicję, aby mieszkańcy
Dolnego Śląska poznali nie tylko naj­
lepsze opei-y świata, lecz także najwy­
bitniejsze pozycje z naszej twórczości
operowej Scena wrocławska z nie-
z\vy.kłą. starannością wystawiła wszyst­
kie niemal opery Monuiszki łącznie z

nigdzie nie grywaną „Parią" i baletem
„Na kwaterunku".

Tu odbyta się prapremiera „Buntu
Żaków" Szeligowskiego, tu po raz

pierwszy w Polsce wvstawiono balet

Gliera ..Czerwony Mak" i piękny balet

Różyckiego ..Pan Twardowski".

Dużym osiągnięciem soęny wrocław­
skiej jest wystawienie opery Żeleńskie-;
po ..Janek" w udane) inscenizacji i re­
żyserii J. Popiela, pod kierownictwem

muzycznym Wł Ormickiego w deko
racjach i kostiumach S Jarockiego. Do
sukcesu przędstawlenia przyczyniły się
w dużej m erze dobra gra i wysoki po­
ziom wokalny młodych wykonawców.

Na zdjęciu: dramatyczna Marynka
(Alicja Dankowska, sopran) i przywód­
ca zbójników Janek (Marian K~uba,
tenor' w operze Żeleńskiego „Janek"
na scenie wrocławskiej.

Szare swe wody
Wlewa tu Newa.

Dym ze stu fabrył.
Niebo przyćmiewa.

Twister
Swój płaszcz
I kapelusz łapie.
Na brzeg
Pośpiesznie
Zbiega po trapie.

Ledwo

Zerknąwszy
Na słynną Wieżę,
Zaraz
Obszerny
Samochód
Bierze.

Damy i rzeczy
W aucie się mieszczą.
Samochód warczy
Groźnie, złowieszczo
I rusza w miasto
Z całą rodziną,
W twarze przechodniów
Dysząc
Benzyną.

Mister
Twister

Bylv minister.
Mister
Twister
Z bank:erskich sfer —

Jest już w hotelu

„Antfieterre".

ZDOBYWAMY


